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Podział terytorialny N 


Nr 75 (626) 


iemiec 


dokonywany jest samowolnie przez anglosaskich Ludzie Wielkiej Czwórki 
gubernatorów wojskowych 


Wielka czwórka radzi nad ustrojem Rzeszy 


MOSKWA (obsł. wł.). Na wczorajszym posiedzeniu Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych dyskutowana była sprawa podziału te- 
rytorialno - administracyjnego Niemiec . Przedstawiciele Francji i 
Wielkiej Brytanii oświadczyli, iż nie skorzystają z prawa przed- 
stawienia swojego punktu widzenia, gdyż zadawalnia ich odpowie- 
dni punkt sprawozdania Rady Sojuszniczej, A 

W imieniu ZSRR złożył oświadczenie wiceminister Wyszyń- 
ski, który na przykładzie szeregu zacytowanych punktów wyka- 
zał, 1ż w różnych strefach okupacyjnych Niemiec zachodzą daleko 
idące zmiany podziału administra cyjnego. 


W strefie francuskiej na przykład pow- 
stałą nowa prowincja, do Saary przyłą” 
czono 2 okręgi reńskie, W strefie amery- 
kańskiej połączono Wirtembergię z Ba- 
denia w jeden kraj Wirtemberz - Baden. 
Podobnie powstała prowincja Hessen — 
Nassau Podobne swa miały miejsce 
również w strefie. angielskiej. 

Również w strefie radzieckiej os: 
wiadczył dalej Wyszyński, — miały miej 
sce nieznaczne zmiany terytorialne, ale 
działo się to na samym początku okupa- 
cii, przed powstaniem Sojuszniczej Ra- 
dy Kontroli; podczas zdy w strefach za- 
chodnich działo się to już w okresie ist- 
nienia Rady Kontroli. 

Charakterystyczna jest — mówił dalej 
Wyszyński — jź Z dowódców wojsko- 
wych, którzy na własną reke przeprowa- 
dzali te zmiany, nikt. nie zwracał sie do 
Rady Sojuszniczej % wnioskiem o za- 
twierdzenie dokonanych zmian, zadawa- 
łając się tylko informacja post iacium. 

Podkreślając szkodliwość tego Stanu 
rzaczy Wyszyński zacytował przemówie- 
nie: marszałka Sokołowskiego, który na 
jednym z posiedzeń Rady Sojuszniczej za 
pytal, czemu to gubernatorzy woiskowi 
zachodnich stref okupacyjnych tak śpie- 
szą się z nowym podziałem administra- 
evinym Niemiec. 


skiego — Wyszyński wyraził przypusz- 
czenie, iż gubernatorzy wojskowi Stref 
zachodnich dokonywują już teraz podzia 
łu Niemiec odpowiednio do ich planów 
stworzenia federacji niemieckiej, Teza ta 
zresztą znajduje potwierdzenie w spra- 
wozdaniu Rady Sojnszniczej, w którym 


dział na racjonalne jednostki, które w 


York Times“ zamieszcza. artykuł swego 
korespondenta dyplomatycznego. REsto- 
na, zatytułowany: „Zdezorientowany 
kongres w obliczu powzięcia decyzji w 
sprawie rządów nad światem“, Reston, 
potwierdzając naszą wczorajszą relację, 
pisza, że podczas gdy gabinet popiera 
stanowisko Trumana, to na terenie kon- 
gresu istnieje poważny odłam polityków, 
przeciwnych udzieleniu Pomocy wojsko- 
wej i wysłaniu doradców wojskowych do 


Podzielając obawy marszałka Sokołow 


powiedzianz jest, iż dokonany zośtał „poz 


NOWY JORK PAP. — Piątkowy „New | 


następstwie mogłyby tworzyć części skła 
dowe federacji niemieckiej”. 


Prze mawiający po Wyszyńskim min, 
Marshall oświadczył, iż zmiany admini- 
stracyjne w strefie amerykańskiej mają 
charakter tymczasowy. 

Marshall zaproponował przyjęcie odpo 
więdniego punktu sprawozdania Rady 
Kontroli z tym, że ministrowie ponownie 
omówią tę sprawę: podczas dyskusji nad 
sprawą tymczasowego rządu centralnego 
w "Niemczech. 

Min. Bidault oświadczył, iż również w 
strefie francuskiej zmiany mają charakter 
tymczasowy. 

Min. Mołotow ponowił wniosek, by w 
przyszłości zmiany administracyjne mo- 
zły być dokonane wyłącznie za zgodą 
Rady Sojuszniczej, jednakże na prośbę 
min. Bevina, do której przyłączył się rów 
nięż Marshall, sprawa zostaał odłożona 


"do chwili zakończenia dyskusji nad ca- 


łością sprawozdania. 


Grecji 1 Turcji. Na czšle tei grupy stoi 
abliianii Taft, przeciwnik Senatora 
Vendenberga i jeden z kandydatów na 
stanowisko prezydenta, oraz senator de- 
mokratyczny Byrd, przywódca odłamu, 
głoszącego politykę oszczędności budże- 
towej z obawy przed nieustannym roz- 
szerzaniem zobowiązań  zagraniczaych 
Stanów Zjednoczonych, 

„Kongres przystępuje do debaty w 
kwestii. powzfęcia najpoważniejszej od 
końca wojny decyzji w atmosferze przy» 
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Powstańcy zwyciężają w Paragwaju 


Zbuntowane oddziały oblegają stolice — Assuncion 


_ NOWY JORK PAP: Radiostacja w 
ewenciań występująca pod nazwą 

r;Głos Zwycięstwa”, a pozostająca w 
` ręku wojsk powsłańczych walczących 
przeciwko rządowi, komunikuje, że 
30 tysięcy zbrojnych ludzi znajduje się 
w drodze do stolicy Paragwaju Assun- 
gion. 

PARYŻ PAP: Agencja {France 
Presse” donosi; iż cała północna część 
Paragwaju znajduje się w rękach wojsk 
powstańczych. Assuncion i porty rzecz- 
ne są odcięte od reszty kraju: Generał 
Moringo obawia się wysłać dalsze woj- 
ska na front; gdyż spodziewa się, że roz 
ruchy wkrótce ogarną stolicę kraju. Na 
wezwanie stawienia się do wojska od- 
powiedzieli. jedynie członkowie ugrupo- 
wań reakcyjnych: 
UWTEATOKFMYTYNEFNEOLPOOPYPEMOFNOPEECYOONOYEON 


Zgon Jana Blocha 
PARYŻ PAP: Członek Rady Republiki 
i wydawca dziennika ;;Ce soi” Jean Ri- 


chard Bloch zmarł nagle w Paryżu dnia 
45 bm: 


Prezydent nie chce przeprowadzić 
ogólnej mobilizacji, gdyż obawia się, iż 
uzbrojony naród obróci się przeciwko 
niemu. Na ulicach stolicy widać patrole 


BRUKSELA PAP. Na sobotniej konfe 
rencji prasowej; obarczony misją utwo- 
rzenia rządu Henri Spaak oświadczył, 
że natrafia na duże trudności w utwo- 
rzeniu rządu koalicyjnego; złożonego z 


ków. 


wojskowe; składające się z chłopców w 
wieku lat 16—18: 

Na przedmieściach Assuncion rozpo- 
częły się „walki. 
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Belgia jeszcze bez rządu 


Spaak nie może utworzyć nowego gabinetu 


jat w sobotę dnia 15 bm: przedstawicieli 
partii komunistycznej i liberalnej; któ- 
rzy odmówilł złożenia jakichkolwiek de 
klaracji na temat przeprowadzonych roz 


przedstawicieli 4 partii. Min Spaak przy | mów: 
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W związku z brakiem papieru wywołanym przez śniegi i mrozy 
— zmuszeni jesteśmy na czas jakiś zawiesić druk powieści ;;PRZE- 
MINĘŁO Z WIATREM”; za co przepraszamy naszych Czytelni- 


Redakcja 
„Głosu Robotniczego |! 
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Gen. H. Marshall 
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Opozycja przeciw Trumanowi 


Kandydat na prezydenta USA—Taft — potępia „szantaż dolarowy“ 


gnębienia i rozdraźnienia — pisze z wy- 
raąźną dezaprobatą, Raston — sam zwolen 
nik polityki imperialistycznej. 

Sprawa, zdaniem jego. przedstawiona 
została kongresowi ze zbytnim popie- 
chem i bez należytego materiału informa=, 
cyjnego. Zdaniem Resłońa, zdezoriento* 
wani członkowie dzielą sie na gripy, Z 
których jedni byliby za udzieleniem zwy* 
kłei pożyczki, inni za udzieleniem poży” 
czki za pośrednictwem banku międzyna* 
rodowego, wreszcie inni za przekazaniem 
sprawy tureckiej do ONZ. 

Komisje spraw zagranicznych obu izb 
mają obradować bez przerwy. do kofica 
miesiąca tak, aby decyzja mogła zapaść 
przed 31 marca. Senator Vandenberg 
zwrócił się do swych kolegów z propo- 
zycja przygotowania listy pytań, dotyczą 
cycH sytuacji Światowej i związanych z 
nią interesów Stanów Zjednoczonych z 
tym, aby odpowiedzi na te pytania zosta- 
ły udzielone w toku dsbaty publicznej 
nrzez zwolenników i przeciwników. po- 
życzki dla Grecji. 

W trakcie zamkniełego posiedzenia, Ja- 
kie odbyli w piątek, Senatorzy. republi- 
kańscy zadawali sobie z obawą pytania, 
czy projektowana interwencja amerykań 
ska w basenie morza Śródziemnezo nie 
wciagnęłaby Stanów Ziednoczonych poza 
vranice irh nrasnień i możliwości. 
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Powódź w Londynie 

LONDYN PAP. — Dopływ Tamizy; = 
Lea wystąpiła z brzegów i zalała rezer- 
wuary wody na południowych i wschod= 
nich przedmieściach Londynu. Przeszło 
milion mieszkańców stolicy Wielkiej Brys 
tanii zostało pozbawionych wody. Wol- 
sko ewakuuje ludność z okolic zagrożo« 
nych powodzią. Ministerstwo aprowiza. 
cii przystąpiło do zorganizowania Spaca 
jalnej pomocy. żywnościowej 
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Sudyści z Oświęcimia 


Zaszczepiali zdrowym wi 


ężniom raka 


dla „naukowych doświadczeń”. — Dni zgrozy, odtwarzane przez 
ocalałych męczenników hitlerowskiej katowni 


WARSZAWA PAP, W dniu wczorajszym 
Trybunał przystąpił do dalszego badania 
świadków. 

Świadek Michał Kula, inżynier-mechanik, 
do Oświęcimia dostał się dnia 15 sierpnia 
1940 r. Świadek opisuje straszliwie dręcząca 
„gimnastykę”, jaką po kowo w obozie sto- 
sowano. Po placu wysypanym żwirem, wię- 
źniowie bez obuwia w upolnym słońcu mu- 
sleli biegać całymi godzinami. Jeżeli ktoś 
padł ze zmęczenia, Już nis powstawał. 


Na Doże Narodzenie w 1940 r. pozwolona 
na otrzymanie paczek od rodzin. Z okazji 
świąt w każdej niema! paczce znajdował się 
opłałek. W ten sposób redziny chciały się 
podzielić opłatkiem ze swoimi bliskimi, po- 
zostającymi w obozie. Paczki rozdziela!i 
55-mani. Każdą paczkę przy wieźniu otwie- 
rano, jeżeli był w nioj opictek, wówczas wis- 
zień był katowany, zawartość paczki konii- 
skowano i z szyderczymi wyzwiskami wręcza 
no więźniowi opłatek. Zawartość paczki otrzy 
mywali Capo, 


Łowcy złotych zęków 


W roku 1940 Capo specjalnie poszukiwali 
więźniów, którzy mają zlote zeby. Wszyscy 
ci więźniowie zgineli, ponieważ Capo chcieli 
sobie przywiaszczyć złoto, 


= 
czai 


W tymże roku panował w obozie strasz- | 


liwy głód. Więźniowie przetrzasali śmietniki, 
wybierali z nich obierki, zgniło jorzyny 1 wszel 
kle inne odpadki, W tym czasie świadek by- 
wał czesto w krematorium, gdzie reporował 
ruszły i inne urzadzenia. Zwiok było dużo, 
palono je szybko. Nie zawsze z pleca wyj- 
mowano dokładnie spalone ciało. Niejedno- 
krotnie na kościach pozostawały jeszcze ka- 
wałki mięsa, Wygłodniali do ostateczności 
więźniowie skradali się do krematorium 1 koś 
ci te obgryzal. 

Świadek opowiada jak pewnego razu przy 
wieziono z Czechosłowacji transport Żydó- 
wek z dziećmi. Dzieci odbierano matkom 
i wrzucano na wielki 8-tonowy samochód, 
Hoess wraz z innym! S$-manami odbierał ie 
dzieci i wrzucał. do. skrzyni. samachodu. 


Steryl'zacia więźniów 

Świadek przechodzi następnie do spraw 
sterylizacji. W roku 1943 zjawił się w obozie 
b. lotnik dr, prof, Schuman: Przywiózł ze so- 
bo aparaty rentgenowskie i przybory do urzą 
dzenia kabiny. Po zainstalowaniu tych urzą- 
dzeń zaczęły się eksperymenty. Kobiety na- 
świetlano dwoma aparatami: z przodu i z iy- 
lu, Zabieg taki trwał około 6 minut, Mężczyzn 
naświetlano tylko jednym aparatem. W mile- 
słac po maświetleniu riężczyźni byl! kastro- 
WOOAMAMAMAMYOOAGUWOOWNLOWOONWAO CLTN 


Współpraca polsko-czeska 


PRAGA PAP: — Czechostowacki mi- 
nister obrony narodowej genzrał Svobo- 
da podał do wiadomości, że między Cze- 
chostywacią a Polską nastapi w najbliże, 
Szym, czasie wymiana attache wojsko- 
wyr h. 

/4enerał Svoboda zaznaczył, iż traktat 
czechosłowacko - polski nie zawiera żad- 
nych klauzul woiskowych. W razie jed- 
nak. gdyby Niemcy okazały chęć do no- 
wej agresji oba państwa okazałyby So- 
bie wzajemną pomoc wojskową. 


Delegacia ZSSR w Londyne 


LONDYN (PAP). Witając delegację 20 
członków Rady Najwyższej ZSRR na ratuszu 
londyńskim, przewodnicząca rady miejskiej 
lady Nathan wyraziła nadzieję, ze wymiana 
wizyt między iudnością Wielkiej Brytanii i 
ZSRR będzie odbywała się coroz częściej. 
Ludność Londynu i cały naród brytyjski -= 
oświadczyła lady Nothan, śledzą z wielką sym 
patiq i podziwem wspaniałe wys'iki iudności 
radzieckiej przy dziele odbudowy i usunięcia 
olbrzymich spustoszeń wywołanych wojną. Ma- 
stępnie delegacja radziecka była podejmowa* 
na. śniadaniem, w którym wziął udział Lord 
Major Londynu. 
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TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34 
DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA 
godz. 16 godz. 19.15 
Sztuki amerykońskiei T. Williams'a 
SZKLANA MENAŻERIĄ 
(The Glass Menagerie) 
udział biorą 
Jerzy Duszyński, Irena Horecka, Janusz 
Jaroń i Zofia Mrozowska. 


Reżyseria — Erwin Axer. Dekoracje — 
Jan Kosiński. Kasa czynna od 10:ej, 
tel. 123-02 
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wani. Zabiegu tego dokonywał sam Schuman 
i wydobyie gruczoły przesyłał do Berlina do 
dalszych badań. 5wiadek i tego koledzy obu- 
rzeni do żywego tymi praktykami, chcieli 
oparaty zepsuć. Bali się jednak uszkodzić 
oba aparaty, gdyż byłoby to zbyt rzucające 
się w oczy. Zepsuli więc jeden aparat. W ten 
sposób uchronili chociaż kobiety od zabie- 
gów sterylizacji. chuman prowadził również 
| 


zie potem układano kobiety. Kobiety palą się 
znacznie” łatwiej niż mężczyźni, ze względu 
na ło, że cłało ich jest delikatniejsze, cble- 
wano smarem i podpalano m'otaczami oqnia. 
Gdy stos taki już się rozpalił, nie trzeba było 
dokładać drzewa, mieszano tylko zwłoki mie- 
dzy sobą, wycięgając mężczyzn na wierzch. 


Nawóz z ludzkich kości 


Po pełnym wypaleniu sie na dnie rowu, 
pozostawała gęsta czarna ciecz, Wybierano 
ią í samochodami wywożono do Soły, Hoess 
osobiście zamawiał w ślusarmi siatki. które 
służyły później do przecinania kości. Pył kost- 
ny był rozsypywany na polach jako nawóz 
sztuczny. Wszyscy jeńcy wojenni, którzy zo 
stali zamordowani lub zmarli z głodu albo z 
powodu tyfusu w roku 1942 nie był; spaleni 
tylko zagrzebani w dołach w lasku w Brze- 
zince. 


Latem 1943 r. z miejsc tych zaczął sie wy- 
dobywać straszliwy odór, który zatruwał po- 
wietrze w -całym obozie. To ciała zag 
nych zacząły fermentować. tworzące się g 
spowodowały istny wybuch wulkanu. Groby 

| się otwarły i rozkładające się zwłoki znalazły 
się na wierzchu. Musieliśmy w ślusarni ty- 
konać specjalne bosaki do układania trusów, 
które następnie spalono miotaczami ognia. 

Świadek mówiąc o sposobach wydawania 
wyroków śmierci stwierdza, że Hoess oso- 
biście skazywał na śmierć. W r. 1943 organi- 
zacja wśród więźniów była coraz lepsza. Ci, 
którzy pracowali w biurze politycznym, cza- 
sami dowiadywali się o mających nastąpić 


eksperymenty nad leczeniem raka przy pomo 
cy promieni Roentgena. Wybierał do tego 
przeważnie dżieci cygańskie, którym zaszcze- 
piat raka do jamy ustnej. Gdy policzek, a 
często i dziąsta były zupełnie zniszczone 
ptzez nowctwór, wówczas chorego poddawał 
noświetlaniom. Po skończonych eksperymen- 
tach wszyscy ci pacjenci zostali posłani do 
| Erematorium. 


| 
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Transnort Franchzów 


W roku 13942 przyr -dł do Oświęcimia 
tiansport 1100 Francuzów, komunistów. Przy- 
byli późną jesienią. Zima w tym roku była 
jaga wyraz ciężka. Francuzi byli niedostotecz 
| ie ubrani i aczkolwiek wężniowie durzący 
| ich dużą sympaliq starali się przyjść im z po- 
| mecg, niewiele mogli zdzisłać w warunkach 
obozowych. Francuzi zgineli wszyscy. 

Świadsk mówi o masowych selekcjach w 
obozie, podczas których tysiące ludzi posyła 
|no do komór gazowych. Następnie opowiada 
jo sposobie : palen a zwłok w rowach na wolnym 
I powietrzu, Do rowu najpierw kładziono gałę- 
izio po tym niewielkie szczapy drzewa, na | egzekucjach. Dowiedyweli się wówczas o 
itymukładono mężczyzn, rzucanonanich gałę- nazwiskach i numerach więźniów, którzy miel 
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Umowa czesko - austriacka 


| WIEDEŃ PAP. W piątek dnia 14 bm. 
| 


wtedy łączność z projektowanym kana- 
łem, jaki ma łączyć rzeki Odrę i Mora- 
wę z Dunajem. 


podpisano w Wiedniu porozumienie mię- 
dzy Austrią a Czechosłowacją, dotyczą- 
ce drobnych poprawek granicznych. Do- 
kument został podpisany przez min dr. 
Karola Grubera oraz politycznego 
przedstawiciela Czechosłowacji hr: Fran 
ciszka Borek-Dohalskiego. Jednocześnie 
w Pradze toczyły się rokowania handło- 
We: 
Rokowania wiedeńskie nie dały Wy- 
ników tylko w jednym punkcie; miano- 
wicie w sprawie terytorium na południo |spraw lotnictwa za czasów Hitlera — 
wym brzegu Moraw, którego Austria | Erhard Milch, mówił o ;;planie pokojo- 
nie chce ustąpić, ponieważ straciłaby | wym”; który był omawiany pomiędzy 


Gdzie jest skarb Mussoliniego? 


Tajemnicze zabójstwo tHziennikarza, który natrafił na ślady 

RZYM PAP: Według informacji prasy| Dzienniki stwierdzają; że Franco de 
włoskiej; dziennikarz Franco de Agazio | Agazio posiadał ważne dokumenty; od- 
zamordowany został w piątek dnia 14] 79S74ce się do tego skarbu; który był 
Bir: 6 Madiofaca as z wiać ata: wykorzystywany dla celów politycznych. 
z e W związku Z OB.OSZE- | Mimo natychmiast wszczętego docho- 
niem w H Meridian d'Italia” informa- dzenia; policji nie udało się natrafić na 
ch; dotyczących skarbu Mussoliniego: |sprawców zbrodni: 


NORYMBERGA PAP. Składają ze- 
znania na procesie przed Trybunałem 
Norymberskim b. podsekretarz stanu do 


Jarosiaw Hasek 
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(OWAD 
podczas wojny światowej 


(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiecol 


Teleoram był tej treści: 

— Szeregowiec Józef Szwejk ordy- 
nans il marszkompanii, zginał dnia 
16 b. m. podeżas mdrszu na Chyrów 
— Felsztvn.przy spełnianiu obowiaz- 
ków kwatermistrza. Natychmiast do- 
starczvć Szwejka do dowództwa bry- 
gady w Wojałyczu. 

Major otworzył szufladę, wyjał z 
niej mapę i zamyślił się nad faktem, 
że Felsztyn znajduje się o 40 kilome- 
trów od Przemyśla na południowym 
wschodzie. Powstawała zagadka, w 
jaki sposób szeregowiec Szwejk zdo- 
był rezyjski uniform w miejscu odda- 
lonym o 150 kilometrów od frontu, 
skoro pozycje ciagną się na linii Sokal 
--Turze—Kozłów. 

Gdy major zakomunikował o tym 


generałowi i pokazał mu na mapie 
miejsce, gdzie Szwejk pizepadł przed 
kilku dniami, jak to wynikało z tele- 
crmmu, aenerał rvczał ia. byk, põ- 
r''waż gadawał sobie sprawę, że 
wszystkie jego nadzieje co do sq.lu 
polowego rozpływają się w niz. Pod- 
szedł do telefonu, połączył się ze 
strażnicą i wydał rozkaz, aby natych- 
miast przyprowadzono do jego miesz 
kania aresztanta Szwejka. 

Zanim rozkaz mógł zostać wv"=na- 
ny generał kinac straszliwie, raz za 
razem dawał upust swej wściekłozi, 
że dał sie przegadać majorowi i nie 
powiesił Szwejka bez jakiegokolwiek 
ielegrafowaniu i śledztwa. 

Major opo. 2*7ał 1 mówił coś o tym, 
że prawo i sprawiedliwość to dwa fi- 
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być skazani, Dawah 6 tym znać do bozo: 
W przeddzień egzekucji skozani byli przesy- 
łani do szpitala i tam udawali chorych. Na- 
stępnie wpisywano ich kartotekę do zmarłych. 
Numer i nazwisko zmarłego dawono więźnio= 
wi. W olbrzymim obozie wśród setek tysięcy * 
numerów i nozwisk było fo zupełnia możliwe. 

Akcją tą zajmowali się przede wszystkim: 
Cyrankiewicz, Holuj, dr. Fajkel; Sobol; Dziu= 
rzyński i inni, Dlatego też obecnie, dodaje 
świadek, zdarzają się wypadki, że ktoś po= 
wraca z obozu; kogo uważano za zmarłego 
i zastaje swą Zone po raz drugi zamężną. 

Rodzina otrzymała zawiadomienie o śmier 
ci więźnia, nadesłano jego prochy i nie: wia- 
działo zupełnie, że więzień żyje pod innym 
nazwiskiem, 

Mówiąc o organizacji życia w obozie Swia 
dek opowiada jak on i jego koledzy sporzą= 
dzii w $lusarni butlę acetylenową, która by» 
ła do połowy pusta. W tej pustej części prze- 
mycali z jednego boku do drugiego i do obo 
zu kobiecego różne rzeczy, m. in. kradzione 
w rzeźni obozowej mięso i wędliny, 


Cztery i në) miliona ofiar 


Z dalszych pytań wynika, że Schuman, kié 
ry dokonywał eksperymentów na więźniach 
miał osobiste pełnomocnictwo ud Hitlera, 
Następnie składa zeznania świadek Erwin 
Olszówka, urzędnik. Do Oświęcimia został 
przywieziony w połowie czerwca 1940 r. 
Świadek stwierdza, że kariera Hoessa z chwi 
lq mianowania go na stanowisko komendanta 
obozu w Oświęcimiu szybko szła w górę, 
Haess skończył swoją karierę w stoptiu ober= 
siurmbonnfuehrera, co w hierarchii wojsko- 
wej odpowiada pułkownikowi, 


W kwietniu 194] r. zaczęła się masowe 
przesy.anie Żydów z Krajów okupowanych. 
Samych Żydów zamordowano najmniej 3,5 
miliona, Oprócz tego wielu z nich zmarło. 
Łącznie w Oświęcimiu wymordowano 4,5 mille 
na ludzi. Cyfry te świadek ustala na podsta- 
wie meldunków, które przychodziły ze szpi= 
tali i krematoriów obozowych. 
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Bretlnie „marszałka” Milcha 


Pirat powietrzny chce się haikami wykupić od stryczka 


nim a Hitlerem 5 marca 1943 r: Milch 
podkreślił w czasie rozmowy, która trwa” 
ła 6 godzin, że najpilniejszym zadaniem 
była obrona Niemiec przed atakami lot- 
niczymi. Proponował on natychmiasto 
we zawarcie pokoju z Francią, Belgig; 
Holandią i Norwegią, wyrzekając Się 
wszelkich pretensji terytorialnych, Żą- 
dając usunięcia Goeringa i Ribbentropa 
oraz utworzenia silnej linii obronnej na 
Dniestrze podczas gdy Hitler miat oddać 
naczelne dowództwo w ręce jednego ze 
zdoliych generałów. 

Hitler słuchał słów Milcha spokojniez 
dopóki nie wspomniał on o linii obronnej 
aa Dnieprze. Wtedy uderzył pięścią w 
stół i zawołał: „mimo wszystko muszę 
atakować”, 
za 
lary ładu. Mówił w ogóle bardzo ład- 
nie, układajac zdania w krasomówcze 
okresy, o sprawiedliwych sądach, 
o mordach sadowych i w ogóle o 
wszystikm możliwym, co mu ślina 
rrzynosiła na język, albowiem po 
wczorajszej pijatyce miał straszliwy 
katzenjammer z którego musiał się 
wygadać. : 

Gdy wreszcie  przyprowadzone 
Szwejka, major zażądał od niego wy“ 
jaśnienia, w jaki sposób koło Felszty- 
na zdobył rosyjski uniform. 


Szwejk opowiedział wszystko W 
spozób naieżyty i poparł opowiadanie 
kilku przykładami z życia własnego 
| z życia ludzkiel.o w ogóle. Gdy na* 
stępnie major zapytał go, dlaczega 
nie powiedział tego natychmiast przy 
przesłuchiwaniu i na sądzie, Szwejk 
odpowiedział, że go o to nikt nie py- 
tal, w jaki spusób zdobył rosyjski uni“ 
frm ale że wszystkie pytania brzmia- 
ty: — Przyznajecie się, żeście sie do" 
browclnie i bez czyjegokolwiek na" 
cisku przebrall w uniform rosyjski? — 
Ponieważ przebrał się dobrowolnie, 
więc mg: llko vowiedzieć: 
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GŁOS 


List z Berlina 


DYNASTIA SCHROÓDE 


Blisko półtora wieku temu, gdy Niem- 
cy były jeszcze rozdrobnionym pań- 
stwem federalnym, jstniał w Hamburgu, 
największym wówczas porcie Niemiec 
bank Heinrich Schróder: Bank ten fi- 
nansował niemiecki handel z Anglią i 
krajami zamorskimi. Interesy jego 
przynosiły mu takie dochody; że bank 
pod firma Heinrich Schröder i Go otwo- 
rzył swoje filie w Londynie i Liverpoo- 
lu. Anglo-niemieckie operacje handlowe 
stanowiły podstawę dla jego przedsię- 
biorstwa. Schröder otrzymał od króla 
pruskiego tytuł barona i stał się również 
wielkim obszarnikiem, właścicielem ma 
iątku w Meklemburg-Schwerin, 
MIĘDZYNARODOWI  ARYSTOKRACI 

W następnych latach jeden z braci 
Schróder pilnował spraw banku w Ham- 
burgu, a drugi kierował bankiem tlomdyń 
skim. Z czasem filia londyńska zaczęła 
ke aaa ać jako bank czysto angielski 

i odgrywać pozornie przodującą rolę, 
chociaż centralne kierownictwo banku 
pozostawało nadal w Niemczech i człon 
kowie rodziny Schróder nie przestali 
być wiernymi kajzerowi i veterlandowi 
pruskimt arystokratami. 

Pod koniec ubiegłego stulecia słanał 
na czele londyńskiego banku Bruno 
Schróder. Pod kierownictwem tego An- 
glo-Niemea bank ten stał się najpoważ 
niejszą organizacją finansowa Londynu. 


KONEKSJE Bo 33] 


Prawą ręką  Schróderg w Łendynie 
stał się Franc Tiarke, b. aid kadrowy 
floty angielskiej (żonaty również z 


Niemka z schróderowskiej kliki w Berli- 
nie), który był w ciągu 38 lat aż do 
chwili jego nacjonalizacji na początku 
1946 r. dyrektorem angielskiego Banku. 
Schródera stal się również finansowym 
„agentem .angielsko-irańskiego towarzy- 
stwa naftowego, nad Którym spra- 
%uje kontrolę admiralicja angielska i 
którego rola na Bliskim Wschodzie jest 
pow szechnie znana. Tirks jest dotych- 
czas dyrektorem tej firmy. 

Bank Schródera brał również wielki 
udział w finansowaniu handlu zagra- 
nicznego Anglii, w AE EA eks- 
poriu angielskiego kapitału, kolejo- 
wych przedsiębiorstwach w Południowej 
Afryce itd. 

Schróderzy zostali przyjęci do naj- 
wyższych kół angielskiej płutokracji. 
Syn Bruno Scehródera i jego następ- 
ca Helmut posiada wielki majątek ziem- 
ski w Szkocji, lecz jego ojciec, który 
umarł w 1940 r. otrzymał dokumenty 
szlacheckie osobiście od Kajzera Wilhel- 
ma i byi pruskim rotmistrzem w rezer- 
wie. 


| 
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skich magnatów, 


Mimo roli odgrywanej w świecie [i- 
nansowym Anglii bank Schródera utrzy 
mywał stałe stosunki z kapitalistami 
niemieckimi. Ostatnio londyńscy Schró- 
derzy byli powiązani nie tylko sprawa- 
mi rodzinnymi, ale i interesami finan- 
sowymi z kolońskim bankiem Steina, 
który finansował przemysł reńsko-we- 
stfalski a nę wszystkim przemysł 
stalowy Ruhry. Stosunki te rennais ja- 
skrawe światło 1 na wiele wydarzeń za- 
chodzących obecnie w zachodnich Niem: 
czech i to, nie tylko w dziedzinie gospo- 
darczej. 


ODBUDOWANE MOSTY 
Po pierwszej wojnie światowej lon- 


dyńscy Schróderzy odbudowali szybko 
mosty łączące ich z pokonanym Vater- 


landem. Zaczęli systematycznie finanso- 
wać ciężki przemysł niemiecki. W tym 
celu londyński bank Schródera zorgani- 
zował specjalne towarzyśtwo ' „Konty- 
nentainy i Przemysłowy Trust. Najważ 
niejszym towarzystwa klientem był zna 
ny Trust Stalowy — Vereinigte Stahl- 
wętke, zorganizowany . przez Słinnesa, 
Tissena, Fezlera, Pensgena itd. Nazwi- 
ska te sa powszechnie ' znane i mówia 
same za siebie. Angielskie funty i ame- 
rykańskie dolary: popłynęły do Niemiec 
i wzmocniły pozycję Stinmesa i spółki: 

Od 1926 roku po przeprowadzonej 
przęz -Szachta stabilizacji waluty: nic- 
mieckiej Schróderzy zorganizowafi*dla 
Vereinigte Stahlwerke szereg pożyczek 
w walucie -i kredytów towarowych. 
Bank Schródera stał się wówczas finan- 
sowym ich agentem. 


„BRATNIA* DŁOŃ 

Londyńscy Schróderzy: przyczynili się 
w ten sposób do umocnienia tej szowi- 
nistycznej i faszystowskiej grupy. ruhr- 
którzy byli za utrzy- 
maniem czysto „narodowej“ imperiali- 
stycznej orientacji ‘niemieckiego prze- 
mysłu, ciężkiego, w walce o europejską 
hegemonię żelaza i węgla — w przeci- 


ROBOTNICZY 


wiej stwie do drugiej bardziej, liberal- 
nej“ i katolick śe grupy teprezentowa- 
nej przez Bank Niemiecki (Otto, Walii), 
która skłaniała się ku orientacji: niemiec 
ko-francuskiej i - była za połączeniem 
węgla Ruhry z rudą żelazną Lota wyngii. 
jest „rubrska wojna“ 1923 
, kiedy Francja okupowała Zagłe- 
bie Ruhr y. i kiedy los niemieckiego cież- 
kiego przemysłu i, młodego imperializ- 
mu niemieckiego wisiał na słód. 
Francja, Poincare'go*chciała wówczas 
połknąć (w formie  francusko-niemiec- 
kiego konsorcjum) ciężki przemysł nie- 
miecki i znalazła sojuszników w. Ruhrze 
w osobach poszczególnych „liberalnych 
magnatów“, będę 1-533 przeciw mo 
yopolowiji Stinmesa i Tissena. Anglia ura- 
towała wówczas imperializin niemiecki. 
Od.tega czasu zaczęła się polityczna: i 
ekonemiczna stabilizacja niemieckiego 
imperializmu i triumfalny pochód nie- 
mieckiej reakcji od socjal-demokratów 
do Briininga, Hindenburga i' Hitlera. A 
bank, Schródera: poprzez swoje operacje 
walutowe i pożyczki uratował finansowo 


niemiecki trust stalowy, zachwiany 
wskulek inilzcji. 

Londyński. Bank finansował teraz 
swoich niemieckich przyjaciół już rie 


przez stary bank B-cia' Schröder: i S-ka 
w Hamburgu a przez Kolonię — fińan- 
sawe centrum niemieckiego ciężkiego 
przemysłu. Senróderowie i siada- 
li swoje familijne 
istniał aż do klęski Niemiec w 1945 r. 
wielki. bank-prywatny L: G.' Stein, zalo- 
żony jeszcze w 1790 roku. Na czele te- 
go: banku stał. baron Kurt von. Schróder. 
W. historii hitlerowskiej partii imię tego 
barona jest zapisane złatymi zgłoska- 
mi, on to pomógł Hitlerowi zagarnąć 
władzę. w: 1933 roku. On to zotganizo- 
wał znane spotkanie Hitlera z potenta- 
imi  -Rubry. - Przyjacielem -barona- Schró- 
dera był dr Henrich von Stein członek 
zarządu Trustu Stalowego. 
ZAWIEDZIONE NADZIEJE 
Tissśn 1 inni przedstawiciele 


41m są 
tani 


p 
koneksje. W Kalonii 


nie- 
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finan 
sowej nie:spodziewali się takiego krachu 


mieckiej oligarchii pr; zefmysłowej i 
vyćh pianów. Chodziło im o moeniej- 
powiązanie Anglii z Niemcami o 
„rtorowanie sobie drogi na wschód”, a 
WODE „wielkie ago blk oku zachodnie- 
ier ZONEZO przeciwko ZSRR, 

1983 r. więc w „Sercu Eua 
Ruhrze narodziła się idea blo= 
która doprowadziła do Monachium. 
Zreasumujmy—baron, Kurt von Sehrö- 
prawnuk barona Heinricha von 
RZ h: ródera -założycieła anglo-niemieckie- 
go barku L Heinrich: Schróder — krew- 
ny przedstawicieli tej' samej dynastii ban 
kierskiej w Lońdynie. Oficjalnym kon- 
traheńtem banku, Steina w Kolonii był 
bank.Schródera w Londynie. Komenta- 
rze zby! 
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recze. 


MACKI SIĘGAJĄ DALEJ 
„Ale to nie wszystko, Nie na tym ogra- 
icza „się pole działalności tej szanownej 
L i nie, na tym jeszcze kończy się 
jej. międzynarodowe: znaczenie. 

Bank Schródera: powstał w Niemczech 
i z Niemeami był najbardziej związany. 
Anglia jest jego oficjalną kwaterą głów 
iecz tylko Stany Zjednoczone, cen- 
trun współczesnego kapitalizmu uczy- 
uiły,z niego tę potęgę; jaką jest obecnie 
po zakończeniu. drugiej wojny świato- 
wej. Nici, przy pomocy których bank 
Schródera związał się ze Stanami Zjed- 
noczonymi pozwoliły mu na zreałizowa 
nie jego-szerokich planów. Stamtąd idą 
Środki finansowe i poparcie polityczne. 
Bez nich bank 'Schróder nie miałby po 
klęsce Niemiec tak poważnego znacze- 
nia w międzynarodowej ekonomice i po- 
lityce. 

Ściślej mówiąc bank Schródera stał 
się nicią pociąganą przeź innych, matą- 
cych te same cele i zmierzające w tym 
samym kierunku. Anglo-niemieckae rus 
pa finansówa stała się „młodszym par- 
tnerem'* silniejszej i i lepiej zorganizowa 
nej amerykańskiej: oligarchii - monopoli- 
stycznej; w.której grze jest stawką cały 
świat. 


na 
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Trudności z bawełną nie zmniejszają si 


Niespotykane i od dziesięcioleci nieno- 
towane mrozy jiŚnieżyce wywarły nieco 
niskorzystny wpływ na. zaopatrzenie su- 
rowcowe naszego kraju, a przede wszy- 
stkira naszego włókiennictwa. Przemysł 
włókienniczy jest bowiem w Poważnym 
stopniu zależny od importu zagrariczne- 
go, a przede wszystkim od imporiu ba- 
wełny. 

Fabryki nasze pracuią na bawełaie a- 
merykańskiaej i rosyjskiej. a w drobnej 


miarze i egipskiej. Na skutek zamarznię- 
cia cieśniny Kattegat oraz Katału Kiloń: 
skiego przerwana została komunikacia Bo 
między Bałtykiem i Zachodem. Transpor 
ty bawełny nadchodzące z Ameryki zo- 
stały unieruchomione, a następnie wyła* 
dowane w Antwerpii skąd zostaną prze- 
transportowane koleją żelazną. 

Przy dzisiejszym 'stanie kolejnictwa na 
Zachodzi (a specjalnie w Niemczech) 
jest rzeczą wykluczoną, ażeby transpor- 
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Rybotóstwo morskie i dalekomorskie 


— nowa gałąż polskiego gospodarstwa narodowego 


Jednym z najważniejszych zagadnień, 
jakie przypadło nam w udziale do zreali- 
zowania na odcinku racjonalnej eksploa- 
tacii wszystkich możliwości gospodar- 
czych Wybrzeża, jest bezsprzecznie ry- 
bołóstwo morskie. 

Problem rybołóstwa morskiego łączy 
się Ściśle ze sprawą aprowizacji kraju, w 
którym wojna spowodowała olbrzymie 
wyniszczenie zwierząt rzeźnych da 1/4 
stanu przedwojennego. Niedobór wynika- 
jący z niedostatecznego spożycia miésa 
trzeba więc pokryć artykułem o zbliżo- 
nych własnościach odżywczych, a iest 
Him ryba: 

Problem ten nie był jednak łatwy do 
rozwiązania. Przed wojna ebecnhe Wy- 
brzeże Polski było bogato wyposażone 
w tabor pływający i sprzęt rybacki. 
Działania wojenne zniszczyły go prawie 
zupełnie. Straty bowiem w gS. i ło- 
dziach motorowych w yniósły * 95 procent, 
w łodziach żaglowych i wiosłowych 85 
procent, a w 100 procentach zginęły na- 
sze statki rybołóstwa  dalekomorskizgoa, 
tj. trawiery i lugrv. 

Do końca 1945 roku zdołano wyremon- 
tować i uruchomić 36 kutrów rybackich 
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1 386 łodzi. Do końca tegoż roku rybacy 
złowili 2.600.008 kg ryb wartości 94 mi- 
lionów zł. Przed końcem roku 1945 stocz- 
nia Morskiego Instytutu Rybackiego roz- 


poczęła budowę pięciu kutrów, 18 łodzi| uruchomiona w ub. roku złowiła 


oraz remont kilkudziesięciu starych ku- 
trów i łodzi. Poza tym w Zjzdnoczesiu 
Stoczni Polskich zamówiono nowych 
kutrów. Uruchomiono chłodnie w fidyni. 
wykonano -szereg PTO WEIMAR re- 
montów mazazynów i innych budynków. 
Na wszystkie te roboty wydano z kredy- 
tów inwestycyjnych 44 miliony złotych, 

A jakie są osiągnięcia w roku 1946? A 
więc dla połowów bałtyckich czynnych 
jest 130 kntrów motorowych i 1.082 łodzi 
żaglowo-wiosłowych i motorowych. Po- 
za tym rozpoczęto budowę 43 nowych 
kutrów. Wykańcza się na stoczniach Mor 
skiego Instytutu Rybackiego 28 łodzi, pro 
wadzi się remont 95 statych kttrów 
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288 łodzi. Z wyżej wymieniony: c ku- 
trów 15 pocliodzi z darów UNRRA, 27 


zostało rzwindykowanych Arar z 
Niemiec. Nowych kutrów zdołano uru- 
chomić tylko 6, dla których zaaleziono 


motory w kraju. Wszystkie inqe kutry są 
to wraki, podniesione z dna i wyre:non- 
towano przeważnie w stoczniach Mor- 
skiego Instytutu Rybackisgo. Ta flotylla 
2242- miż 
liona kilogramów ryb, ti. prawie 50 pro- 
cent tego, cO możemy teoretycznie otze- 
kiwać z połowów bałtyckich. 

Jeśli idzie: o ilotyllę. dalskomorska, to 
już w końcu ub. roku pracowało na na- 
szych wodach 7 polskich trawlerów dā- 
lekomorskich, 3 z nich pochodziły z dz- 
rów UNRRA, a 4 powróciły z Anglii. 
Trawlery te w ostatnim kwartaie 1946r. 
dokonały łacznie rejsów i dostar- 
czyły ponad 1.100 tysięcy kg yb, 

Kredyty inwestycyjne na cele rybac- 
twa, uruchomione w 1946 roku wyiulosty 
około 150 milionów złotych. 

Łącznie praca -naszych rybaków na mo 
rzu Bałtyckim przyniosła więc w r. 1946 
29.3 milionów. kilogramów" ryb morskich 
wartości 575.625 tys. zł. 

Dzięki, dalszemu. szkoleniu osadników- 
rybaków, oraz „dalszym inwestycjom 
spodziewać się należy, szybkiego rozwo- 
ju rybołóstwa i w r. 1947. 


<) 


tv nadeszly przed upływem około 6 ty- 
godni, W chwili obecnej znajdują sie na 
Atlantyku "dwa duże statki z bawełną 
płynące . do portów polskich. Jednakże 
jest rzeczą wątpliwa, czy uda im się W 
najbliższych d dniach przedostać przez cies. 
Śnine Kattegat. 
1 Na razie przemysł nasz praciie więc 
jedynia dzięki 'sowieckiej bawełnie. Na 
skutek- usilnych próśb z naszej strony 
przysyła Związek Radziecki do ‘Polski 
bawełnę «w; ilościach przekraczających 
sowieckie zobowiązania handlowe wo- 
bec nas, Nalaży jednak liczyć sie z tym, 
że zawieje Śnieżne dały sie również we 
znaki kolejnictwu naszego ws schodr jego 
Sąsiada, co spowodować moża zmniejsze- 
nie dosław. 

Centralny Zarząd Przemysłu Wtókien 
niczego jak dotąd ograniczył się do nrlo» 
powania pieciu tysięcy robotników w il 


przędzalniach łódzkich ` (Scheibler, Po- 
znański, Gampe i Albrecht, Steinert, Tie- 


izen, E. Ramisch, B-cia: Z: ibert, Danziger 
Steigert, F. Ramisch i Kreuliny) praci- 
jących na 342.000 wrzecionach. 
Jadnakże wobec trwających zaburzeń 
atmasferycznych może zajstnieć koniecz 
ność urlopowania nastepnego turnusu po 
npływie okresu urlopowego pierwszej 
grupy robotników. 
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Nowy teatr w Łodzi 


W: Łodzi powstaje 
pierwszy stały 


nowy ło 


teatr. Jest 

teatr dla młodzieży dzieci 
P3d dyrekcją Stelana Przyłęckiego. Teałr no- 
si nazwę „Szarotka”, Brak takiego teatru da- 
wał się w Łodzi dotkliwie odczuwać. Dobre 
przedstawienia teatralne mają duże znacze- 
nie wychowawcze i kulturalne w ksziałtowa« 
niu psychiki i charakteru dziecka oraz mlo- 
dzisży w. wieku 


szkolnym. Poza tym słanoe« 
wią jedna z najlepszych form rozrywki diq 
młodego wisku. 


Ludwik 


Jerzy Paczkowski 


Wybuch wojny zastał Jerzego Pacz- 
kowskiego w Paryżu. I od tej chwili 
młody poeta wchodzi na drogę, którą 
pragnął dojść do wolnej Warszawy. 
Wstępujs do wojska. „Radość rozpie- 
za mi serce. Mógibym płakać w tej 
chwili ze szczęścia i z dumy, że iestem 
żołnierzem”. 

Wiersze, które pisze, mają mieć tytuł „Dro- 
ga do Warszawy”. Ustawiczna myśl o kraju, 
pozostającego pod grozą niemieckiego oku- 
pania, stanewi pierwszy nurt jego poezji, o- 
bok witaliżmu młodości i subtelnych wzru- 
szeń artystycznych. 

Paczkowski denintował przed wniną jako 
Saiyryk zbiorem „Na ostrzu noża”, Był redak- 
trem „Cyrulika Warszawskiego’, autorem 
piosenek i współautorum „Szopbi polityczna!” 
„Wiersze liryczne wydał w tomik" „Spe'konie 
z Mtza”. Dasobek obje!oś.*-w; nie duży, aje 
w;ruźny i piękny. Do pracy twórczej dodat 
Prece wolnościową. Osobista jeçc zdekyczą 
jest oryginalność tematyki, nowelistyczna 
niemal treść liryk’ 

Na pierwszą wieść o napadzie Niemców 
na Polske, Jerzy Paczkowski zgłasza się ja- 
ko ochoinik do formującego się polskiego 
korpusu we Francji. Po odbytych ćwiczeniach 
w Coetqiudan, gdzie kompania śpiewała je- 
go piosenkę żołnierską, wiosną 1940 roku wy- 
rusza do Lotaryngii, gdzie pod Marimontem 
przechodzi chrzest bojowy. Po klęsce Fran- 
cji, Paczkowski spod linii Maginota przedzie- 
ra się na południe Francji. W jesieni dotarł do 
Grenóble. Za swoje czyny żołnierskie został 
odznaczony krzyżem wojennym ze srebrną 
gwiazdą, „Jerzy Paczkowski, aspirant w 2-im 
pułku grenadierów polskich — dzielny i od- 
ważny — 16 czerwca 1940 r. pod Marimont, 
trwał na stanowisku aż do zupełnego otocze- 
nia, a następnie przebił się przez siły nie- 
przyjacielskie wyprowadzając ludzi 1 mate- 
riał w całości”. „17 1 18 czerwca pod Legarde 
wstrzymał postęp nieprzyjaciela, zachęcając 
ludzi do oporu”, 

W Grenoble organizuje wieczory poetyc- 
kie, prowadzi „Żywy dziennik”, Paczk wski, 
który powiedział o sobie, że „w cywilu był 
poetq”, znowu stał się satyrykiem i lirykiem. 

W jesieni 1941 roku zaczyna działalność 
konspiracyjną. „My idziemy do Warszawy, 
my żołnierze świętej sprawy” — śpiewały 
kompanie pracy, jego nową piosenkę. Zajął 
się wydawaniem tajnych pism antyniemiec- 
kich, organizując zarazem z zapałem żywioł 
polski w południowej Francji. 

Przedostawszy się do północnego departa- 
menu Pas-de-Calais, pomiędzy granicą bel- 
gijską a morzem, objął dowództwo oktęgu 
»Mazowsze”, składającego się z 1.500 Pola- 
ków, przeważnie górników. Tu ukrywał się 
pod mianem „pan Gabryel”. Pod ciągłym 


Świeżawski 


Droga da 


„GŁOS R 


niebezpieczeństwem Paczkowski prowadził 
pracę dywersyjną i propagandową. Wydaje 
drukowany „Sztandar”, rozrzuca ulotki w róż- 
nych językach, Poza tym pisze wiersze, szki 
ce wierszy, bo gorący czas nie pozwala na 
ich wykończenie. jednym z takich jest utwór 
„Do przyjaciół Francuzów”. Gdy przyjeżdżał 
do zagłębia węglowego, na „Mazowsze”, 
dzieci górnicze poznawały go na ulicy, de- 
klamując jego wiersze wolnościowe, Niedłu- 
go przed aresztowaniem, ydy już walczyły 
we Francji lądujące wojska alianckie, napi- 
sał w osłatnim liście: : 

„Cóż nam może grozić, Dro-i Przyjacielu? 
Nawet gdybyśmy mieli umrzeć, zrobiliśmy 
swoje — i nikt nam już tego nie odbierze. 
Kiedy się stworzyło tak piękne rzeczy, kie- 
dy się przeżyło tak wielkie wzruszenia, 
śmierć, o której nie mamy czasu myśleć, nie 
jest wcale straszna”. 

28 lipca, Niemcy otoczyli dom polskiej 
rodziny górniczej w Angres, gdzie właśnie 


OBOTNICZY RA 


Warsz 


awy 


Paczkowski zwijał radiostację. Tel grafista 
dał kilka strzałów. Niemcy rozwinęli ogień 
i wkrótce aresztowali wszystkich w domu. 
Ranny poeta, więziony w Loos, pod Lille, 
poddany podczas badania torturom, nie wy- 
dał nikogo. Starał się w wiezieniu popełnić 
samobójstwo, ale trucizna była za słaba. 
Lekarz więzienny stwierdził, że więzień dłuż- 
szych badań nie wytrzyma. Przewieziony ja- 
ko terrorysta do Sachsenhausen — Oranien- 
burg, następnie został odesłany do obozu w 
Neuengamme. Schorowany, głodny, pozba- 
wiony wody, kopał w Hamburgu rowy prze- 
ciwczołgowe, pod ustawicznymi nalotami 
bombowców. ' 

W lutym 1945 roku przeniesiony został na 
izbę chorych, leżąc w okropnych warunkach, 
wyczerpany ostatecznie, skończył ofiarne ży- 
cie (25 lutego). Umarł w pierwszych dniach 
wolności — gdy powiały już zwycięskie 
sztandary w dalekiej ojczyźnie, dokąd w ma- 
rzeniach poetyckich widział powrotną drogę. 
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Jerzu Paczkowski 


Do przyjaciela z tamtej strony Atlantyku 


Muzo, ty się nie lękaj szczęku naszej broni, 
Zwłaszcza, że cię Atlantyk chroni od niej dzielnie. 
Nic się nie bój! Broń nasza wystrzeli najcelniej — 


Szczególnie 


„Gdy ją piechur l 
Przyłoży do skroni“ 


e 


Muzo, skoro się „boskość do twych strun zaprzęgła”, 
Bij w nie, rozgrzewającym w nas krew poematem — 
I oto tak oboje bić będziem zza węgła: 


Ty rymem, a ja granatem. 


Ty szlifuj gładkie strofy i głoski oblicza ` 
Po nowojorskim nocą spacerując parku — 
Nasza to bowiem rzecz jest i nasz jest obyczaj 


Nadstawiać karku. 


Zanim z twych drzew bezpiecznych znów opadną liście, 
Których urok sytymi będziesz śpiewać usty, 


My tobie pokażemy skąd, czy 
Z wielkości Samotnika dźwięk 


rzeczywiście 
pozostał pusty“, 


Błogosław naszej broni w poetyckim dreszczu, 
Na większy nasz animusz i większą ochotę, 
Ale nie bój się, Muzo, nie faty guj Wieszczu — 


Odwalimy „mokrą robote“, 


Ty wrócisz, a ja nie wiem, czy żywy dobiegnę, 
Do warszawskich rogatek poprzez Rzym, czy Krym. 


Jeśli wrócę — Bóg z tobą. A 
Będziesz miał 

Do elegii 

Jeden kiepski rym. 


Grenoble, 24 kwietnia 1942, 


ieśli polegnę — 


W sprawie Akademii 


Literatury 


„Odrodzenie” ogłosiło ankietę na temat 
Czy wskrzesić Polską Akademię Literatury? 
Śród pierwszych wypowiedzi znajdujemy oś- 
wiadczenie Stefana Żółkiewskiego. Brzmi ono 
następująco: ` 

„Uczeni nle mają swego przedstawiciel- 
stwa zawodowego. Dlatego też obok czyn- 
ników państwowych polityką naukowa 
kraju kieruje Polska Akademia Umiejęt- 
ności i inne stowarzyszenia naukowe. Z te- 
go względu istnienie Polskiej Akademii 
Umiejętności jest dobrze uzasadnione, 

Projekt wskrzeszenia Polskiej Akademil 
Literatury nie może wyłączyć tego naji- 
stotniejszego argumentu, jakim jest po- 
trzeba powołania przedstawicielstwa spo 
łecznego, które by wraz z czynnikami pań- 
stwowymi kierowało polityką literacką 
kraju. Należy się od razu i stanowczo za- 
strzec, że wszelkie kompetencje, decyzje 
w sprawach polityki literackiej, muszą być 
zawarowane dla Zwiazku Zawodowego Li- 
teratów Polskich. Tylko bowiem Związki 
Zawodowe są właściwymi reprezentanta- 
mi społeczeństwa w ustroju demokratycz- 
nym. 

Oczywiście Polskiej Akademii Literatury 
przypaść by mogły w udziale obowiazki 
reprezentacvjńne, patręnowanie różnym im- 
prezom wydawniczym o szczególnej do- 
niosłości kulturalnej itd. 

Ale nie sq to względy dostatecznie uza. 
sadniające potrzebę wskrzeszenia tej in 
stytucji. 

Nie jestem. jednak ostatecznie przeko- 
nany, iż nie należy jej wskrzeszać. Być 
może argumenty zebrane w ankiecie „Od« 
rodzenia” przyniosą te pozytywne racje, 
których sam nie umiem sformułować. 
Mam wiele sympatii dla tradycyjnego ó: 
byczaju powoływania Akademików Litera- 
tury i chciałbym zostać przekonany, że 
warto wskrzesić ten obyczaj i u nas. 

Stetan Żółkiewski 


m W) — 


W pracowniach pisarzy 


Artur Sandauer: 

W najbliższych dniach ukaże się nakta- 
dem „Książki” tom moich opowiadań p. t. 
„Śmierć liberała”. Pod koniec roku 1947 
wydcję nakładem „Państwowego Instytutu 
Wydawniczego” w Warszawie zbiór moich 
essayów antycznych. Tytuł jeszcze nieusta- 
lony, ostatecznie brzmieć będzie prauwdopo- 
dobnie „Zabawa w Starożytność”, 


Seweryn Polak: 

W najbliższych tygodniach ukaże sią an- 
tologia „Dwieście lat poezji rosyjskiej”, 
opracowana wspólnie z Mieczysławem Ja- 
strunem. Również w najbliższym czasie uka- 
żą się nakładem „Książki* moje przekłady 
dramatów Puszkina w opracowaniu gra- 
ficznym Mieczysława Piotrowskiego. Obec- 
nie tłumaczę prozę Puszkina, która w jesie- 
ni ukaże się nakładem „Książki”. Noszę się 
z zamiarem napisania rozprawy z zakresu 
teorii przekładu poetyckiego. 


Wystawa obrazów 


Wystawa marcowa należy do najbardziej 
udanych i ciekawych wysfaw, urządzanych w 
Spółdzielni. Obaj wystawcy, zarówno Adam, 
Bandrowski jak i Zygmunt Zagańczyk zrobili 
nam duże niespodzianki. 


Adam Bandrowski jest malarzem starszego | 
pokolenia, o charakterze twórczości raczej 
impresjonistycznej, wypowiadający się w pej- 
zożu i martwej naturze. Jago pejzaże olejne, 
wystawione w pierwszej sali, nie odznaczają 
się specjalnymi wartościami moaiarskimi, za 
wyjątkiem jednego, górskiego, bardzo po- 
wiewnego i subtelnego w kolorze, zupełnie nie 
podobnego do reszty, odznaczających się sit- 
nym, zdecydowanym kolorem, o bardzo kul 
turalnym tonie zieleni. Natomiast akwarele, 
wystawione w następnej soli, odznaczają się 
żywością koloru ńieba i zachodzącego. słoń- 
ca w zestawieniu z ciemnią zieleni. Bandrow 
ski traktuje jednak sposób wyrażenia się tech 
nicznego w akwarelach zbyt olejnie, nie iicząc 
się z włościwościami techniki akwareiowej, 
tóra powinna być bardziej subtelna i, jak 
ło sie mówi, wodnista. Ten: sposób malowania, 
niezbyt poprawnie wyrażony technicznie. nie 
przyciemnia istniejących niewąłpliwie warto- 
ści artystycznych w twórczości Bandrowskie- 
go. Odczuwa się tu jednak malarza, rozumie- 
$ęcego pejzaż, umiejętnie operującego kolo- 
Zam, odanaczającego sią tamperameniem mae 


Spółdzielni Pracy 


larskim 1 kulturą plostyczną. Pokazywanie w 
akwareli olejnej głębi koloru, -jest błędem 
technicznym, nie umniejsza to jednak wariości 
plastycznych  Bandrowskiego. Temperament, 
tak zdecydowanie występujący w  pejzoży 
akwarelowym, jako akcent kolorystyczny, nie 
objawia się w takiej mierze.w jego olejach. 
Szczególnie subtelne sq kwiaty fioletowe, 
(dzwonki leśne), maki zaś porywają czysłoś- 
ciq płomiennego kolorytu. Wszyskie te właś- 
ciwości świadczą o tym, że Bandrowski jest 
malarzem kulturalnym, idącym z duchem cza- 
su, niosącym jednak stare tradycje impresja- 
nistyczne z godnością i konsekwentnie. Praw- 
dziwość ideologii plastycznej, wiernej swoim 
przekonaniom zawodowym, jest świadec:iwem 
dojrzałości artystycznej, 

Zygmunt Zagańczyk jest reprezentantem 
młodego pokolenia malarzy, mimo swego po- 
suniętego w latach wieku. Padkreślam to spe 
cjalnie, bo Zagończyk zaczął malować stosun 
kowo bardzo niedawno. Ç 

Zogańcsyk, spędzając w domu długie dni 
okresu okupacyjnego, z okna swego mieszko- 
nia próbował malować to, co widział. Malo- 
wał frogmeniy Łodzi naprzemian z mariwą 
naturą. Moment oswobodzenia Łodzi w r. 1945 


į członek ZZPAP. Usilna praca, co zresztą, daje 


się zauważyć na obecnej jego wystawie zbio 
rowej, sprawiła, że ten tak bardzo niedawno 
obudzony talent, w niezwykle szybkim tempie, 
dojrzał w wyrazie plastycznym i uwszech- 


| stronnił się zarówno w pejzażu, martwej na- 


turze, jak i portrecie. j 

Talent Zagańczyką jest niecodziennym 
zjawiskiem jako malarza i twórcy. Jego pej- 
zaże lub martwe natury, malowane szczerze 
i prosto, sprawiają, że ten młody malarz, robi 
wrażenie wytrawnego zawodowca, maiącego 
za sobą wiele lat pracy i musi nos to dziwić 
z powodu równego i spokojnego wyrazu, mi- 
mo miejscami furiackiego temperamentu, obja 
wiającego się np. w Nr. 40 kat.. pod tvtułem 
;„Burza”: Inne jego prace zasługujące na spec 
jalną uwagę, to ;;peonjs' i dwa portrety starusz 
ki, w których wypowiedział się niezwykle cie 
kawie i najzupełniej niespodzianie. Szlachet- 
ność i równość tonu oraz wibracji kolorystycz 
nej, dowodzi opanowania zagadnienia bryły 
i umiejętności wydobywania charakteru portre 
towego. tudzież kompozycji konstruktywnej i 
kolorystycznej. 

Te zdobycze plastyczne, które Zagańczyk 
osiągnął w tak stosunkowo krótkim czasie, 
pochodzą niewątpliwie z dobrego samopo- 
czucja zawodowego, przynależenia, jeżeli: się 


słoł się dla niego teren ZZPAP, Podniesienie | teru wyrazu plastycznego, swoją formą 
sprowadza go do Wojewódzkiego Wydziału | ego zointeresowań plastycznych do mojęcia j zakłócająca spokoju i 
Kultury i. Sztuki, w celu zarejestrowania sie! godności zawodowej, wzmogło w nim ambicje | kierunkowych, 


tak można wyrazić, do elity plostycznej, anta | 


jako plastyk, gdzie tez został przyjęty jako l twórcze. 


Jest to jeszcze jaden dodatni obiaw warto= 
ści wewnętrznych Zagończyka, nie tylko jako 
plastyka, ale i człowieka. tym miesicu znaj 
dujemy nieocenioną wariość demokratyzacji 
szeregów plastycznych, która pomaga i ułat- 
wia wciąganie talentów twórczych do budowa 
nia nowej kultury o wartościach epoki w któ 
rej żyjemy. 

Praca, którą Zagańczyk włożył w tym dwu- 
letnim okresie przynależenie do ZZPAP, zosta 
ła wynogrodzona uznaniem ze strony wielu 
jego kolegów, które to głośno wypowiadali, 
nie szczędząc pochwał í gratulacji. 

Miejmy nadzieję, że ten sukces, który Za- 
gańczyk odniósł w dniu otwarcia swojej pierw 
szej zbiorowej wystawy, doda mu bodźca do 
syg większej pracy nad sobą przez szu- 
anie nowych dróg plastycznego wyrazu, 
które niewątpliwie ujrzymy na następnej jego 
wystawie. 

Na zakończenie pragnę zwrócić uwagę na 
pewien rażacy kontrast pomiędzy szczerą i 
bezpośrednią prostotą wyrazu plastycznego, 
a pretensjonalnq i niezgodną z charakterem 
twórczości Zagańczyka, oprawą obrazów, 
którą trzeba uznać za bardzo niesiosowną i 
bardzo szkodliwą dla faktury i ogólnego tonu, 
a także rodzaju twórczości. Rama powinna 
być prostym, szlachetnym zamknięciem obra- 
zu, prostą j dopasowaną do ogólnego charak 
nie 
konstrukcji 


WOJCIECH ROBAK 


harmonii 
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LOS ROBOTNICZY 


MY TWORZY 


Rozmowa z dyrektorem Zakładów Chemicznych „Boruta“ w Zgierzu 


7 Zpliżając się do Zakładów Chemicz- 
nych „Boruta“ w Zgierzu pierwszy 
gmach jaki napotykamy jest gmachem u- 
tzędów į dyrekcji. Uprzejmy portier tłu- 
maczy mi, że „naczelny“ tow. Słoń wy- 
jechał służbowo do Warszawy, może 
mnie zameldować dyrektorowi admini- 
stracyjno-handlowemu. Po chwili jestem 
w gabinecie tow. Smolarskiego Leonar- 
da. Nie mogłem lepiej trafić. Tow. Smo- 
larski od 28 lat pracuje w „Borucia”, ja- 
ko laborant, majster, później zastępca 
Kier. oddziałów półproduktów organicz- 
mych, w czasie okupacji spadł do roli ro- 
botnika, dziś jest dyrektorem. Z zapałem 
i umiłowaniem mówi o swoich Zakładach. 
CO ZOSTAŁO I CO TERAZ JEST 

Niemcy, opuszczając Zgierz pozostawi- 
li nasze Zakłady — mówi tow, Smolar- 
ski — w kompletnej ruinie. Wszystkie 
cenniejsze maszyny i urządzania wywie- 
ZH, wiele oddziałów zrujnowali do fun- 
damentów. Pozostałych resztek musieli- 
śmy bronić z automatem w reku, bo było 
wielu amatorów, co chcieli nam te smu- 
tne resztki wyszabrować. Już drugiego 
dnia wolności została powołana do ży- 
cia Rada Zakładowa, na ogólnym zebra- 
miu pracowników fabryki zorganizowa- 
mym przez pełnomocnika Rządu Lubzl- 
skiego towarzysza Mieczysława Ləm- 
skiego, której miałem zaszczyt przewod- 
niczyć, zastępcą moim był tow. Sopo- 
rowski Roman, sekretarzem tow. Marian 
Kusiński i członkami towarzysze Kowal- 
czyk Leonard ; Burdykiswicz Franciszek. 

Kierownictwo fabryki objęli inżyniero- 
wie Jan Wincza i Zygmunt Nowiński, No 
i potoczyła się praca, której tempo i wy- 
dajność narasta po dzień dzisiejszy. 

Przedwojenna wartość produkcij Za- 
kładów „Boruta”* przy 860 zatrudnio- 
nych wynosiła milion złotych miesiecz- 

ia, obecnie przy 1150 ludziach przekra- 
ieza dwa miliony trzysta tysięcy złotych 
wartości przedwojennej, a więc wzrosła 
o 130 pracent, 

Praca nasza toczy sie równolegle dwo- 
ma torami; odbudowa i produkcja. Dział 
produkcyjny pracuję pełną parą na trzy 
zmiany. Zaspakajamy potrzeby rynku 
krajowego i znaczne jlości towaru już 
eksportuiemy. 

W dziale odbudowy własnymi siłami 
zrobiliśmy bardzo dużo. W porównaniu do 
stanu w dniu 18.1.45 stwierdzić można 
duży postęp w odbudowie fabryki. Na 
tym odcinku pracy szczególnie wyróż- 
mili się inż. Wincza, tow. Kuśko i tow. 
Soporowski, kierownik montażu. O tow. 
Soporowskim į kier. warszt. mech. ob. 
Luksztejel Wacławie, chociażem nie po- 
eta, mógłbym poemat wyśpiewać. Ten, 
robociarz dopiero w ustroju demokraty- 
cznym znalazł możliwości rozwiniecia 
swoich talentów. a pracowity jest jak; 


ffrówka. 
NASI LUDZIE 
Na brak ludzi oddanych Sprawie na- 
szych Zakładów — ciągnie swą opo- 
s tow. Śmolarski — nie moga narze- 
ać. 
Pracuje u nas szereg wybitnych chemi- 


ków, którzy mogliby robić dzisiaj mają- 
tek i bogacić sie, a przecisż wszystkie 
swe Siły, cala swoją wiedzę i doświad- 
czenie bez reszty oddaja pracy nad udo- 
skonaleniem rmaszych produktów. Muszę 
tu wymienić rzkordzistów produkcji i 

j : mgr. Stefania- 


Boruszewskieżo Branistawa ; dr Ruciń- 
skiego Jana — wybitnego specialiste. któ 
LU 


ry wkrótce będzie obchodzić jubileusz 
40-lecia pracy w naszych Zakładach, Dr 
Pizonia, który już opracował szereg me- 
tod fabrykacyjnych. a i w innych dzia- 


łach mamy pracowników godnych szcze- į 


gólnego wyróżnienia. W kalkulacji tow. 
Kusiński Marian. skromny. niepozorny: 
a jadnak tytan pracy. W warsztatach it:ż. 


Wincza í towarzysze Kuśsko oraż Liuk= | 


sztejd. W dziale zakupów kierownik Ste- 


Kontrola artykułów spożywczych 
Fałszerzy należy karać surowo 


Na marginesie [fałszerstw artykułów 
żywnościowych o którym pisaliśmy nie- 
dawno Warto zająć się jeszcze poza na- 
białem innymi produktami, ulegającymi 
zafałszowaniu a równie ważnymi dla; 
odbiorcy — konsumenta: 
spraw  nabiałowych przedstawia 
kwestia zafałszowań octu, dokonywa- 
nych przez wiele wytwórni nagminnie. 
Jego domieszki, a raczej dolewki niema- 
łe przyniosty szkody gospodarstwu do- 
mowemu. Zepsute marynaty to wszak 
stała troska wszystkich gospodyń. Za- 
wartość kwasowa octu nie odpowiada 
qanym umieszczonym na etykiecie, czę- 
sto do jego sporz: dzenia użyte są skład 
niki trujące dla zdrowia. Wytwórnie i 
rozlewnie octu polecamy więc specjalnej 
opiece czynników kontroli, 

Pożywne budynie, idealny, lubiany, 
pokarm dzieci dalekie są też od dosko- 
nałości. Większość ich (prócz produko- 
wanych w instytucjach spółdzielczych) 
posiada domieszki i to często szkodliwe. 

Niezdrowymi stosunkami panującymi 
w branży spożywczej zarazily się nie- 
stety inne gałęzie przemysłu. Pamięta- 
my przecież doskonale niedawną aferę 
z pastą do podłóg, która „okazała się 
trująca. Aby dużo sprzedać i wiele za- 
robić fałszuje się mydła i kosmetyki, z 
których już szczególnie szminki i inne 


EE uzdolnionych 
ka Artura, mgr. Lisieckiego Władysława, 
Nie lepiej od: 


się | 


artykuły kosmetyczne wskutek bezpo- 
średniego kontaktu ze skórą mogą oka- 
ząć się szkodliwe. Dalecy są również 
od doskonałości producenci smoczków, 
których nie wiele O bebodal, że czynią 
'szkodę maleńkim dzieciom. 

Praktyka pokazała, że surowa kon- 
trola przynosi wyniki i to wyniki szybkie 
i pozytywne. Dowodem tego była sytu- 
acja na rynku mącznym i piekarnianym. 
Chleb kartkowy jest bez porównania lep 
szy niż roku ubiegłego, to samo należy 
stwierdzić o mące mimo zbliżającego się 
przednówka. Jest to niewątpliwie wyni- 
klem ścisłej 1 uważnej kontroli zarówno 
na odcinku wypieku jak i młynów i wpły 
wu wychowawczego tej surowej kon- 
troli na mniej solidne elementy wśród 
piekarzy. 

Państwowy Instytut Badań Żywności, 
mający na celu ochronę zdrowia lud- 
ności dysponuje ciekawymi statystyka- 
mi odnośnie powyższych zagadnień. 
Było by rzeczą nad wyraz pożądaną aby 
cyfry będące odzwierciedleniem niezdro 
wych stosunków i nieuczciwości prođu- 
centów przestały służyć: tylko statysty- 
ce. 

Muszą one stać się punktem. wy jścio- 
wym dla naszych władz kontrolnych, od 
których oczekujemy szybkiej i skutecz- 
nej interwencji. S. 


Z sądów 


faniak Edward, wybitny talent i niezmar- 
dowany tow. pracy w zaopatryw anin W 


surowce i aparaturę, w Sprz edaży KU S- 
ka Adam i w- aprowizacjł Krup iski E- 
dward, który szczetólni ie w 1945 roku 
cudów dokazywał. ażeby tylko zaopae 
trzyć robotników w potrzebne do życia 
produkty. 

50 fizycznych pracowników zaawan- 
sowało na wyższe stanowiska ` Z: akta- 
dach! Trudno wymienié tu iti nazwis 


ka, gdyż musiałbym podać zi q kom- 
pletną liste pracowników naszych zakla- 
dów. Cała bowiem załoga pracuje oliar- 
nie i z troską o jak najlepszy rozwój 
firmy. 

` POMOC BRATNIM FIRMOM 


Kiedyśmy staneli mocno na nogach. po. 
mogliśmy i Innym pokrewnym zakładom 
do odbudowy i ruszania produkcji. Dzie- 
ki nam przyśpieszona została praca w 
„Woli Krzysztóporskiej*. która przed 
wojną była naszym złośliwym konkuren- 
| tem, a dziś jest naprawdę bratnła rma. 


„Motor Alkaloida“ w Kutnie, „Po!phar- 
ma“ w Starogardzie. „Pahian'cka Spółka 
Akcyjna“ 1 szereg innych firm zieki 


naszej materialnej pomocy pracują i roz- 
wijają się, 
MY TWORZYMY 

Tak, towarzyszu. u nas odbudowa, r6z- 
budowa i produkcja idzie doskonale, mó- 
wi z dumą tow. Śmo!arski. Nie mówi: 
go po to, byśmy czekali na 1 
czy nagrody. Codzienne plony naszej pra 
cy Są nam najwiekszą nagroda i zapita. 
My tworzymy! Chczmy, by rozkosz two 
rzenia była udziałem wszystkich ludzi 
pracy, chcemy, by z naszego przykładu 
skorzystali inni, by uwierzyli w twórczą 
moc ludu. 

Gdy wszyscy lydzie pracy 
wypełnią całkowicie i z zapałem swaje 
obowiązki, wtady trzyletni plan gospo- 
darczy wykonamy przed terminem i przy 
śpieszymy przyjście pięknych. 
szczęśliwych dni w naszej ukochanej Oj. 
czyźnie. 


oc 


w Poiste 


zero |. 
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. + 
O warunkach pracy w firmie Boruta” 
pomówimy w nastęnnym arty! kule, To 


Ciekawe sprawy przeciw Ubezpiecza| ini 


Okręgowy Sąd Ubezpisczeń Społecznych 
rozpatrywał szereg interesujących sporów 
między światem pracy a Zakładem Ubezpie- 
| czeń Społecznych i Ubszpieczalnią Społeczną. 

Józef Kozaczewski złożył do sądu skargę 
| przeciwko Ubezpieczalni Społecznej o uchy- 
ilenie orzeczenia Komisji  Rozjemczej przy 
| Ubezp. Społ. dotyczącego zwrotu kosztów, 
jakie poniósł w okresie swojej choroby. 

Ubezpieczalnia przyznało zwrot 2638 
zł, a komisja rozjemcza — 3594 zł, podczas 
| ady Kozaczewski domagał się zwrotu prze- 
in 19 tys zł. 


mu 


Ponieważ przed sądem udowodnił on ra- 
chunkami tylko dwie pozycje, a mianowicie 


za szpital į za leczenie prywatne, a nie przed 
stawił szeregu recspt z wymienionymi suma- 
mi, sąd przyznał mu jeszcze tylko zwrot 
przeszło 3 tys. zł, a pozostałą część skargi 
oddalił Sądził Sąd w składzie jednoosobym 
i od decyzji tej nie ma już odwołania. 
Aleksandrowskie Zjednoczenie Przemysłu 
Dziewiarsko-Pończoszniczego  zaskarżyło de 
cyzję Ubezpieczalni Społecznej. Decyzja ta 
dotyczyła wymiaru składek na Ubezpieczalnię, 
a w szczególności tego, że Ubezpieczainio 
w wymiarze składek. brała pod uwagę pen- 
sie pracowników wraz z dochodami uboczny 
mi, pochodzącymi z punktów premiowych. 


Sąd stanął przed zagadnieniem, czy do 


MOWIMY WOOTWWATO OH TYT ŁU LIL UWALNIA 


MIN 


OTWARTE ZEBRANIE ZARZĄDU BRĄTNIEJ 
POMOCY STUDENTÓW U. L. 

W niedzielę dnia 16 bm. o godz. 15-ej od- 
będzie się w avli Uniwersytetu Łódzkiego przy 
ulicy Narutowicza 68. otwarte zebranie Za- 
rządu Bratniej Pomocy Stud. U. Ł. 

Wstęp za okazaniem legitymacji. 

WYSTAWA OBRAZÓW PROF. 
SZ. ANDRZEJEWSKIEGO 

W sobotę dnia 15 marca br. w Związku b. 
Więźniów Politycznych  Hiilerowskich Wię- 
zień i Obozów Koncentracyjnych w Łodzi ul. 
Jaracza 3 front, | p. Profesor Szczepan An- 
drzejewski — artysta malarz zademonstruje 
szereg obrazów ilustrujących przeżycia w 
obozach koncentracyjnych Oświęcim i Daznav. 

Prace te będzie mcżna nobywać, przy 
czym dochód przeznacza artysta na cele 
Związku. 

lokal Związku otwarty przez cały dzień do 
godz, 20-ej, 

OFIARY 

Z okazji imienin Nacz. Lemperta Tomasza 
zamiast kwiatów zł. 3.000 — "ua rodziny po 
zamordowanych w czasie wyborów 

składają pracownicy 

Wojew. Urząd Bezpiecz. Publiczn. 
e ° . 

Lokatorzy nieruchomości przy ul. Armii Lu- 
dowej: 28, 38, 40, 42; Styrskiej 14; Poronnej: 
la 2; 3; Kilińskiego 50 przekazują zł. 970.— 


K za prany ONIK ' Ñ II qun K A 
: „A „AA łOŃ LU nh A LC e b Va h A 


LEMONIADY i WODY GAZOWE TYLKO NA 
CZYSTYM CUKRZE 


Izba Przemysłowo = Handlowa w łodzi 
podaje do wiadomości, ż że zgodnie z umową 
z Centralnym Zarządem Państwowego Prze- 
mysłu Farmentacyjnego wszystkie wytwórnie 
wód gazowych i lemoniad na terenie waja- 
wództiwa łódzkiego z dniem 15 bm. obowią 


(I 


zone są przestawić się na produkcję na czy» 
stym cukrze. Po tej dacie wszelkie domieszki 
sacharyny w lemoniadach i wodach gozowych 
będq karane. 

Państwowy Zakład Higieny przystąpi me- 
bawem do kontroli powyższej produkcji wód 
i w rozie stwierdzenia najmniejszych odnoś- 
nych odchyleń spisywać będzie protokóły, 


-= - 
Wupacdki i 
WODA ZALEWA DOMY 

Woda z szybko topniejących śniegów. 
nie znajdując ujścia w przepełnionych ka- 
natach, zalała szereg piwnic ` suteren, 

Straż ogniowa inierweniowała wczoraj w 
dziesięciu miejscach, wypompowywujy wo- 
de i przebijając ścizki, 

Zalane zostały sutereny przy ul. Dąqbrow- 
skiego 9, Młynarskiej 95, Sadowej 25 i 27, No- 
wotki 60 i 96, Narutowicza 17 kotłownia, Kra- 
szewskiego 24, Konarskiego 11, Grodzkitj 14, 
Wólczańskiej 220 i wreszcie cieplarnia przy 
ulicy Wyszyńskiej 120. 


POĆWIARTOWANE ZWŁOKI 
Na podwórżu domu nr Š przy ul. Połud- 
niowej dokonano makabrycznego odkryoia. 


kradzieże 


Znaleziono mianowicie zwłoki 1 ężczyzny bez 
głowy i bez nogi. 
Dochodzenie w sprawie zagadkowej zbro- 


d | prowadzi wydział śledczy I Komisariatt 
Milicji Obywatelski. j. 


SAMOBÓJSTWO 

Ob. Henryk Lemder, zamieszkały przy ul. 
Wschodniej 25 odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru, będącego w'asnością ob. 
Bertranda Szklawy, zamieszkałego przy ul. 
rołudniow ` .4. 7 

Wezwany 
śmierć. 


Przyczyna desperaokiego kroku nie usta- 
lona, 


lekarz Pogotowia stwierdzil 


„A 


dochodów 
premie, 

Sąd zatwierdził decyzją Ubezpiaczalni 
pierając się na obowiązującym 
stwie o Ubezpieczeniu Społecznym. 
dząc. że przepisy te są dostatecznie 
do określenia, punktów premiowych jako 
nagrodzenie za pracę 

Wyrok ten nie jest ostatec 


pracowniczych naieżą równiez 


O= 
usławodaw= 
iwier= 
jasne, 
wys 


zaskarżony w drodze rev 
odwoławczej. jaką jest Try Ubezpieczeń 
Społecznych w Warszawie. 

Przedsiębiorstwo robót inżynier yjnych afi 
lar"; spółka z ograniczoną odpowiedzia'noś- 


cią zaskarżyło decyzję Ubszpieczalni S 
nej w Kutnie, dotyczącą składek wypo 
wych. Ubezpieczalnia wyznaczyła s 
4,62 procent od globalnej sumy za 
wszystkich pracowników podlegających 
wiązkowi ubezpieczenia. 
Zdaniem firmy składka ta 


obo 


jest zbyl wysok 


Firma złożyła wyjaśnienia, że robolty przez 
niq prowadzone uzasadniają niższe sławki 
i dostorczyła sądowi podstaw do uchylenia 


decyzji Ubszpieczalni i do obniżenia składki 
wypadkowej do 1,74 procent 


Kto zna tych zbrodniarzy? 


Za pośrednictwem Polskiej M Wojsko- 
wei sprowadzono ze strefy brytyjskiej i ad- 
dano do dyspozycji prokuratury łódzkiej 
dwóch zbrodniarzy faszystowsko > hitlsrow 


skich, przeciwko którym 
dochodzenie, 

Rudolf Rosenberg, łodzianin 
czasie okupacji majstrem stolór: 
Krusche w Pabianicach, a nas 
manwerke, wreszcie w Niemczech 
wości Sundern pod Herforden 

Oskarżony jest o lo, że zn 
gólnie nad robo!nikami — Pol 
wstępnym śledztwie zezno!, 
niony do tego, „by bić Polaki 

Wilhelm Koempf, lot 36, 
nańskim; był Blockfuererem w filii obozu 
Buchenwaldzie — w Dorze, Znecol 
nad więźniami 


1OCZ SIĘ opec 


y 


w miśjscc 


cał się szcze- 


en 
był 


nęcol sią 
w bestialski sposób i 
członkiem SS-Waffen. 

Kłokolwek miałby jeszcze 
mości dotyczące działalności 
nionych zbrodniarzy winien zg 
Prokuratury, Ploc Dqbrowskiego 5 
prokurator Bronowski. 
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Wszystkie kobiety dążące do poprawy 


warunków bytu rodziny i jednostki zrze- 


szają się w szeregach Spolłeczno-Obywa- 


telskiej Ligi Kobiet 


budujemy nowa Polskę 


Spotr amy w prasie codziennej dość 
tzęste wiadomości o odznaczeniach nada- 
nych matkom licznego potomstwa oraz 
małżeństwom, które w jednym związku 
przeżyły 50 lat. Te wyróżnienia przy- 
znawane matkom licznych rodzin į długo- 
wiecznym małżeństwom Są zvpelsa no- 
wością na gruncie polskim. 

Nigdy w okresie międzywojennym w 
czasie niepodległego bytu państwowości 
polskiej te kategorie zasłużonych nie fi- 
gurowały na listach odznaczonych iakimi- 
kolwiek odznaczeniami państwowymi. 
Dekorowanie jednostek za długotrwałe, 
a więc harmonijne współżycie małżeń- 
skie, wyróżnianie jako zasłużonych ma- 
tek-wychowawczyń licznego potomstwa 
świadczy wybitnie o tym, że w nowej, 
. demokratycznej naszej rzeczywistości ko- 
mórka rodzinna jest potraktowana jako 
podstawa organizacji społeczeństwa. 

Zycie i realny układ stosunków zada- 
ły kłam wszelkim fałszywym gadkom, 
rozsiewanym swego czasu przez eqe: J- 
ne elementy, które dążyły do podważe- 
nia podstaw budującej się Polskiej De- 
mokracji Ludowej. Twierdzenia obroń- 
ców starego porządku, którzy dążyli do 
zohydzenia powstającego ustroju przez 
sianie bajek © nieuknionym zniesieniu ro- 
dziny jako komórki społacznej w nowym 
ładzie w myśl swoistego, a złośliwego 
rozumowania, że skoro „upaństwawiają 
fabryki, dzielą ziemię dziedzica, to upań- 
stwowją cj męża lub żonę, a dzieci pójdą 
do przytułków" nie wytrzymały próby 
faktów, kłamstwo miało krótsze nogi. 

A gadki te były swsgo czasii dość szero- 
ko kolportowane w środowiskach wiej- 
gkich. Nowe Prawo Małżeńskie i nowe 


Kto w tych sprawach pomoże? 


Głód mieszkaniowy sprowadził auto- 
matycznie konieczność zaludnienia mie- 
szkań większych, które swego czasu by” 
ły pomyślane i budowane jako mięszka- 
nia jednorodzinne, większą ilością: osób 
lub rodzin naizupzłniej sobie obcych. Na 
tle współżycia w jednym mieszkaniu 
wyposażonym z reguły w jedną wspólną 
kuchnię, łazienkę i gospodarcze pomiesz- 
czenia dochodzi miedzy współlokatora- 
mi do częstych scvsii, awantur, aieporo- 
zumień, 

Traf j los jest ślepy. Przy akcji dosie- 
dlania wprowadzany do przydzielonego 
mu locum nie wie jakiego typu współlo- 
katorów wcześniej w danym mieszkaniu 
upłasowanych będzie posiadał, Ścieśni 
mieszkańcy lokalu z trwogą i niechęcią 
myślą © nowych narzuconych współto- 
warzyszach mieszkania. 

Często -stosunki między przymusowy- 
mi współlokatorami po wyzbyciu się 
przez „Ścieśnionych* pierwszej fali nie- 
checi i urazy (nie wiadomo czemu kiero- 
wanej w stosunku do wsiedlonego) ukła- 
daia się harmonijnie. 

W wielu jednak wypadkach to wspöl- 
ne zamieszkiwanie obcych sobie ludzi do- 
prowadza do wytworzenia na zodzień 
atmosfery nie do zniesienia. Wspólne go- 
Spadarowanie (na jednej płycie kuchsn- 
nei. jednym stols; używanie wspólnej ła- 
zienki itp.), doprowadzą dó częstych scy 
sij specjalnie w wypadkach, gdy któraś 
ze Stron, a często i obie nie wkładają 
choć odrobiny dobrej woli wš wzajemne 
stosunki. Z żalów i pretensii wzajem- 
nych współtowarzyszy mieszkania spi- 
sać by można tomy. 

Faktem bezsprzecznym jest natomiast 
to, s wzajemne współżycie obcych So- 
bie ludzi bez. zadrażnień i awantur iest 
dowodem obopólnei kultury wewnętrz- 


nej i taktu, które to cechy, niestety, po- 

wiedzmy to sobie Szczerze. sa nisz byt 

czesto spotykanym zjawiskiem, 
Występuje natomiast nagminnie mis 


Prawo Rodzinne stanęły w 
rzędzie na stanowisku obrony zdrow2i 
komórki rodzinnej. chroniąc w pierw- 
szym rzędzie interesy dzieci i interesy 
kobiet 

i pań- 
stwowymi AEH RAKEN i RE: BSA to 
dalszy widomy znak, że Państwo deno- 


pierwszym | kraty czne zasługi iednostęk 


i ich zaiety 
uiawniane tak mało efektownym na ze- 
wnątrz, w zamkniętym kole rodzimym, do 
cenia i ocenia należycie, formułując w ten 
sposób jasno i dobitnie stosunek swój do 
zagadnień obyczajowo-moralnych i do; 
rodziny tej podstawowej komórki Spo: 
łecznej. 
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Wydawanie wyprawek dla niemowiąt 


Wydziai Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do publicznej wia 
domości, że zgodnie z zarządzeniem Minis- 
terstwa Aprowizacji I Handlu z dnia 22 lute- 
go 1947 r., wyprawki dla niemowląt wydawa- 
ne będą tylko za pośrednictwem zakładów 
pracy uprownionych do pobierania kart zao- 
patrzenia I kategorii oraz Dyrekcji Okręgo- 
wych Kolei Państwowych. 

Zakłady pracy sporządzają imienne listy 
pracowników uprawnionych do pobrania wy- 
prawki, pobiorą od nich kupon Nr 30 kariy 
macierzyńskiej za miesiąc luty, które dołączą 
do list wraz z zaświadczeniem lekarza urzę- 
dowego. 


Zakłady pracy listy na wyprawki zaopa- 
izg klauzula stwierdzającą, że wymienieni 
w liście pracownicy nie otrzymali wyprawek 
przez zakład pracy lub z innych źródeł. 

Wyprawka będzie przydzielona tylko tym 
osobom, które udokumentują wiarygodnym 
zaświadczeniem lekarza urzędowego okres 
ciąży ponad 7 miesięcy lub wiek dziecka do 
3-ch miesięcy. 

Listy zapotrzebowań na wyprawki naie- 
ży złożyć w Wydziule Bprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi, ul. Wólczańska 
18, pokój 249 do dnia 25 marca 1947 r. 
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Przepisy kulinarne 


Szuycie ze śledzi, Obciągnąć ze skóry 
i oczyścić z ości wymytego zwykłego 
śledzia, włożyć na kilka godzin do mle- 
ka, następnie osaczyé i zemleć na ma- 
szynce wraz z rozmoczonymi i wyciś- 
nietymi 2 bułkami, dodać. łyżkę siekanej 
cebuli uduszonej 'w łyżce tłuszczu, 1—2 
jaja, odrobiną popieprzyć j wymieszać 
starannie wszystkie te składniki, aż pO- 
wstanie jednolita, gładka masa. Formo- 
wać małe sznycelki, obsypać je bułeczka 
i smażyć na roztopionym tłuszczu. Po- 
dać je można z sałatą z surowej kiszonej 
kapusty, sałatą ziemniaczaną lub fasolo- 
wą. 

Sałata z fasoli. Ugotować fasolę, po 0- 
studzeniu wymieszać z pokrająna w cie- 
niutkia plasterki, cebulą osolić, opieprzyś 
j doprawić octem. 

Jalala z kartoti. Zimne -pokrojone w 
plastry kartofle, wymieszać z ' dość sporą 
ilością pokrajanej w plastry cebuli, Oso- 
lié, opieprzyć, zaprawić octem lub śmie 
taną. 

Sałata z marchwi. Marchew czysto ©- 
skrobaną i opłukaną utrzeć na. drobnej 
tarce i w DY rę z utartym jabłkiem i 
niewielką i ilością utartego chrzafn. Za- 
prawić kwaskiem cytrynowym i chkrem 
bądź śmietaną, Sałatka ta bedzie równie 
smaczna, jeśli ią przyrządzimy bez ja- 
błek, które o tej Dorze sa bardzo drogie. 

baida 
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Kobiety w przemyśle 


O wkładzie pracy kobiet-w odbudowę 
i produkcję naszego przemysłu mówi sie 
dużo. A q tym, że kobiety pracują w tej 
chwili we wszelkich gałęziach :laszego 
przemysłu wiemy wszyscy. Wysiłkowi i 
pracy kobiet zawdzięczamy w poważnej 


dzy lokatorami jednego mieszkania atmo- 
sfera „robienia na złość”. Jakże często 
słyszymy Skargi na temat rozmyślnego 
uszkodzenia sprzętów, psucia urządzeń 
wodociągowych, zaśmiecania i pozosta- 
wiania w stanie niesprzątniętym użytko- 
wanych wspólnie pomieszczeń. 

Pozatem jakże często spotykamy się z 
uniemożliwieniem przez dotychczasowe- 
go dysponenta mieszkania  móżliwości 
współlokatorom korzystania ze Światła, 
Śpiżarni, kuchni itp. Te grzechy obarcza” 
ją zarówno dosiedlonych jak i pierwot- 
nych wyłącznych posiadaczy zbyt duże- 
go na ich potrzeby mieszkania. A oby- 
dwie strony Są na ogół w tej sytuacji. gdy 
jedna z nich odznacza się chamstwem. 
brudem itp. bezsilne. 

Nie ma siły, która by mogła „rozwieść“ 
te jakże często tragicznie nizdobrane ze- 
społy mieszkaniowe, Rodzina obarczona 
dziećmi trafia w Środowisko pijackie i a- 


mierze podnoszenie się wskaźnika pro- 
dikcji w wielu gałęziach wytwórczości. 
W mprzemyślę państwowym, który od- 
grywa decydującą rolę w zaopatrzeniu 
rynku wewrętrznego i w eksporcie, ogól- 
na ilość zatrudnionych kobiet wynosi 


moralne. Często spokojnych ludzi los ob- 


darzy współlokatorem lub współlokatof- 
ką, których nadprogramowa Środki utrzy 
mania pochodzą z mocno podejrzanych 
źródeł. Spokojne życie przerywane jest 
wiecznymi awanturami lokatora i jego 
nocnej kompanii. 

Nie ma w tej chwili żadnej władzy, ani 
egzekutywy; która by mogła skutecznie 
interweniować w wypadkach takiez 
współlokatorskiego mieszkaniowezo pie- 
kła. 

Uważam, że powstające w domach ko- 
ła Ligi Kobiet powinny by się stać rzgu- 
latorami tych spraw. Komitety lokator- 
skie w błokach mieszkalnych są jak do 
tej pory martwą pozycją na odcinku wy- 
chowania społecznego. 

Może by „lizawki* wzięty te sprawy 
w swoja ręce, boé nie na darmo przysło- 
wie mówi: „gdzie nawet diabeł nie mo- 
że, tam babę pośle“ L. K. 
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Kohiely w szeregach ORMO 


O tym, czym jest ORMO wiemy wszy- 
stkie. Mało natomiast znany jest fakt, że 
w szeregach tai organizacji stojącej na 
straży spokoju i bezpieczeństwa obywa- 
teli znajduja się kobiety. 

Specjalnymi osiągnięciami może sie po- 
szczycić ORMO w Poznaniu, do którzgo 
wstąpiło 125 kobiet i ich ilość stale ro- 
Śnie. Zadanie kobiecego ORMO, to opie- 
ka nad dzieckiem ulicy i walka z nizrzą- 
dem. Celem przeszkolenia członkiń OR 
MO w grudniu 1946 roka  otwo- 
rzono w Poznaniu specjalne kursy obej- 
muiące przeszkolenie teoretyczne i sani- 
tarne. Wyróżniońe kursantki przejść ma- 
ja po ukończeniu tego kursu w szeregi 
Milicii Obywatelskiej. 

Kobiety z poznańskiego ORMO, to nie- 
wiasty w różnym wieku mężatki i nieza- 
mężne, są wśród mich i matki, które wol- 


ny od zajęć domowych czas poświęca ja | 
z całym zapałem służbie ORMO. W wiek 
szych ośrodkach pracy powstają wśród 
zatrudnionych kobiet własne koła ORMO. 
Powstały s takie koła w fabryce Ce- 
gielskiego, Monopolu Tytoniowym, w 
„Góplanie” ` w hucie szkła w Antonów- 
ku. Do szeregów ORMO zgłasza się ele- 
ment kobiecy najbardziei społecznie i po- 
lityeznie wyrobiony, uświadamiający 50- 
bie konieczność zajęcia czynnzj postawy 
wobec wyłaniających się niedomagań na- 
szego życia. Dlatego też w przeważają- 
cej ilości w poznańskim kobiecym OR 
MO spotykamy członkinie organizacii 
młodzieżowych. politycznych i  kobie- 
cych. Zdobyty one Sobie Szacunek i uztia- 
nie swych kolegów ormowców, poważ- 
mym podejściem do powiarzonego ich 0- 
piece odcinka prac, zdyscypłinowaniem 
i pełnvm godności zachowaniem, 


242.039 w tej liczbie 24.854 przypada na 
pracownice umysłowe. 

Największą cyfrowo Dozycję stanowia 
kobiety zatrudnione w pizemyśle włó- 
kienuiczym, bo blisko 127 tysięcy: Na dru 
gim miejscu stoi przemysł węglówy, w. 
którym pracuje ponad 25 tysięcy kobiet, 
dalej hutniczy z cyfrą 17 tysięcy kobiet 
zatrudnionych i przemysł metalowy z cy- 
ira ponad 15 tysięcy kobiet zatrudnio- 
nych, Pozatem pracują kobisty w prze- 
myśle cikrowniczym i budowlanym (po- 
nad 10 tysięcy), chemicznym i budowla- 
nym (ponad 9 tysięcy) oraz papierni= 
czym, elektrotechnicznym, skórzanym, 
drzewnym. energetycznym,  zbrojenio- 
wym i paliw płynnych. W tych dwóch 
ostatnich przemysłach cyfry kobiet za- 
trudnionych są dość drobne nie siega- 
iąc liczby 2 tysiecy pracownic dla każ- 
dego z nich. 

Kobiety zatrudnione 
państwowych w masie swej Stanowią ka 
dry robotnicze, Jednak spotykamy. dzi- 
siaj kobiety i na stanowiskach kierowni- 
czych, zostały one inż wciągnięte w ka- 
dry majstrów, spotykamy je na różnych 
szczeblach hierarchii biurowej, obejmują 
onè już dziś stanowiska kierownicze w 
przemyśle, rzecz nie do pomyślenia w 
polskiej rzeczywistości przedwrześnio* 
wej: 

Obecnie 70 -stanowisk kierowniczych 
w przemyśle państwowym maja w 
swych rękach kobiety, rekrutujące Się 
bądź inteligencji technicznej, bądź 
klasy robotniczej. 


O zajęciu tych stanowisk dacyduje w 
pierwszym rzędzie długoletnia praktyka 
zawodowa i talent organizacyjny. Cierpi- 
my w tej chwili na brak fachowców i Sił 
wykwaliiikowanych w przemyśle. Jeśli 
wymagane kwalifikacja do samodzielne- 
go prowadzenia jakiejś placówki prze- 


ç 
w: przemysłach 


“ç 


ımysłowej posiada kobieta — nic nie stol 


na przeszkodzie, by kierowanis zakła- 
dem pracy jej Powierzono. W nowym 
układzie sił społecznych ważną stała się 
wyłącznie umiejętność i zdolności jedno” 
stki. Przesądy doty czące przy datnośći 
kobiety w takiej bądź innej produkcji, na 
takim lub innym Stanowisku poszły do 
lamusa. Ważnym pozostało jedno: by je- 
dnostka mężczyzna czy kobieta mogła 
w poczuciu ciążącej na niej odpowiedział 
ności za powierzona do wykonania za- 
dar e wykorzystąć swą więdzę i zdolno- 
ści dla dobra współobyw afeli i państwa. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


TEATR, MUZYKA I SZTUKA 


„ W PAŃSTW. TEATRZE W.P. 

Dziś o godz. 11 min. 30 czarująca bośń 
dramatyczna wybitnego współczesnego ta- 
dzieckiego pisarza dla dzieci S. Marszaka 
„!2 miesięcy", w reżyserii Reginy Kowalew- 
skiej, dekoracjach Olgi Siemaszkowej i Wia- 
ysława Daszewskiego z muzyką tucji Drege- 
Śchillowej i Kazimierza Sikorskiego. 

O godz. 15 min. 15 po południu i wie- 
ezorem o godz. 19 min: 15 grana z niestab- 
nącym powodzeniem, opera narodowa Bo- 
gusławskiego z muzyką  Stefaniego „Cud 
mniemany czyli Krakowiacy i Górale". 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś i dni nastepnych ciesząca 
zwykłym powodzeniem świetna komedia oby 
czajowa -Gogola „Ożenek”* w przekładzie A 
Grzymały-Siedleckiago, w reżyserii H. Szie 
tyńskiego i dekoracjach O. Axera. 

Początek przedstawień o godz. 19 min: 15. 

KOMUNIKAT 
TEATR POWSZECHNY TUR 

Trzy przedstawienia świetnej komedii oby- 
czajowej Gogola „Ożenek' dla członków 
Związków Zawodowych w dniach 17, 18 i 
19 marca br. o godz, 19 min. 15: 

Ceny biletów od 40 do 65 zł. 


w 


Bilety do nabycia w Wydziale Kulturalno- | 
Oświatowym przy OKZZ, ul. Traugutta 18—; 


pokój Nr. 1. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” ° (m 


| 


| GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 


Dziś 2 przedstawienia 6 godż. 16 19 
przepiękna operetka F, Lshara „KRAINA 
UŚMIECHU". W roli głównej wystąpi po po- 
wrocie z urlopu świetny tenor naszej operet- 
ki, ulubieniec m. łodzi Michał Ślaski. W po- 
zostałych rolach: St. Brusikiewicz, K. Cho- 
rzewski, K. Koszela, H. tobuñski, H. Makoy 
ska-Modrzyńska, J: Markowski, St. Piasecka, 
A. Sawin, H. Szulc, J. Tyczyński, A: Wasilew- 
ska i inni: Reżyseria B. Horski, Kapelmistrz: 
Wł. Szczepański, Chorsogrofia: J. Ciesielski, 
dekoracje: J. Galewski i J. Grajewski. 

Kasa teatru czynna od godz: 1]: 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 

ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz; łó-ej i 19,15 wielki 

nowojorskiego „Playhouse“ wyróżnione przez 


się nis- j Sztuka pióra L. Krzemienisckiej pit: 


| całe A niakiasckin* 


1 
$ 


Kasa czynna od godziny 10—13 i od 16. 

Telefon 272-70 
WILEŃSKI TEATR ŁATEK 
w Teatrze Nowym — Kopernika 16. 

W niedzielę, 16 morca o godz. 12-ej, daje 
przedstowienie bajki Andersena  „Słowik”. 
| Przedsprzedarz biletów w księgarni „Prasa — 
Piotrkowska 102a 


TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 37 


Codziennie z wyjatkiem  poniedzi dków 
widowiska zamkniete dlo dzieci szkół pow- 


szechnych o godz. 9 lub 11. W każdą niedzie 

lẹ i święto widowisko otwarta o godz. i2 tej 

„Historia 

miądałach 

WIECZÓR LITERACKO - MUZYCZNY 
W „TEATRZE NA PIĘTERKU* 


W ponis lek 17 bm. godz. 19 odbgdzie 
się w „Teatrze na Pieterku* (Traugutta 1) 
wieczór humoru i satyry Wiesława L. Bru- 
Izi iago — proz pieśni ludowych w wyk 
Michała losowego — przy fortepianie Józef 
Pawłowski. Wstęp wolny. 


x? m A 
ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
„ZEZNANIE SZPIEGA" 
BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
HUIDZIE © MANEKINY" 
lut. Franciszkońska 31) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI" 


„PONTCARRAL" 
| HEL (ul teaqinnów 2—4) 
| „U SCHYŁKU DNIA" 


| MUZA [Pulo Pabianicka) 


| «SYN PUŁKU” 

i OŚWIATOWE (uł. Rzgowska 94) 
NIECZYNNE 

POLONIA (ul. Piotrkowska 87) 
KLATKA SŁOWICZA”* 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74—78) 
„ROBERT -i BERTRAND" 

ROROTNIK (ul. Kalińskiego 178) 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 


sukces | ROMA (ul. Bzenwska 84) 


„SAN DEMETRIO" 


Koło Krytyków Teatralnych Amerykańskich, | REKORD (ful. Rzaowska 2) 


jako najlepsza sztuka osiatniego sezonu tea- 
tralnego — „SZKLANA MENAŻERIĄ" [The 

ass Menagerne) z Jerzym Duszyńskim, Ireng 
Horecka, Januszem Jaroniem i Zofią Mrozow- 
ską, w reżyserii Erwina Axera. 

Kasa czynna od 10-ej, tel. 123-02. 

KOMUNIKAT 

Teatr Kameralny Domu żołnierza, ul. Do- 
szyńsk'ego 3⁄4 — „Szklana Menażsria" 

Biely ulgowe dla członków  Zwiozków 
Zawodowych do nabycia codzienńie od 17.11 
br w  Wydz*.le +Kufr=Ośw'atowym, przy 
— w Łodzj — ul. Trougulta 18, pokój 
Mr. Je 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 


„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA” 

STYLOWY, (ul. Kilińskiego 123) 
„PONTCARRAL* 

ŚWIT [Bałucki Rynek 5) 
„DRUGA MŁODOŚĆ" 

TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„DZIECI KAPITANA GRANTĄ" 

TĘCZA (nl Piotrkowsko 108 
„ROBERT i BERTRAND" 

WISŁA Jul, Doszvńskiega 1) 

` „ZEZNANIE SZPIEGA” 

WEKA 402 t -Tawadzka 6) 
„ROBIN HOOD" 

WOLNOŚĆ, (ul. Napiórkowskiego 16) 
„TRIUMF MŁODOŚCI" 


| 
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Spółdz. z 
Łódź, al. 


tel: centrala 


sekret: 


r=——V 


Go —.FfFOOT 
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po cenach riskich przy 


dla członków Związków Zawodowych; 
organizacji społecznych 


6,57 Sygnał czasu, aud, na „Dzień dobry" 
(z Łodzi Program na dziś; 8.25 Muzyka; 
z Łodzi) Nabożeństwo z Turku. Mszę Św. 
awi ks: kan: P: Góranowski, śpiewać 


Red: L: Szumlewski; 10,45 


wozd. 
ill-cia audycja z cyklu „Twórczość Beethove 
na"; 11,20 lz Łodzi) Fel. T. Chróścielewskiego 
pt: „Guliston — to ogród róż”; 11,30 (z łodzi) 
Nowe nagrania płyt marki „Odson;* 11,57 


Sygnał czasu + hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie; 12,05 Poransk symfoniczny w wyk. 
Orkiestry Symfonicznej P.R: pid Z. Górzyń- 
skiego z udz: J: Salacza i T. Borkowskiega— 
skrzypce, — W przerwie — Radiokron'ka, 
Najciek. aud. przyszł: tygod:; 13,30 Niemcy 
po wojnie; 13,40 Audycja dla świetlic wiej- 
skich; 14,25 Recenzje; 14,35 Chwilka Biura 
Studiów; 14,40 Teatr Wyobraźni — „Irasa— 
K. Barnasia; 15,20 Koncert muzyki  polskiei. 
Wyk.: Mola Orkiestra P:R: p/d A. Juowizza 
z udz I: Gadejskiej — śpiew; 16,00 Aud. dla 
dzieci młodszych; 16.20 (z Łodzi) „Na widow- 
ni tygodnia* — w opr. St. Juszczyka; 16,30 (z 
tadz3) Recital- $piewaczy C. lzygrymówny — 
kontrcit, zy fortep. W. Klimowiczowa; 14650 
(z Łodzi) Listy i proaramy omówi red. K. Tur 


GWARANCJA 


Zaklady Graficzne 


„Łódzki Insłyłułż Wydawniczy” | 


nacz: dyr: 
techn: dyr: 


dział księg 


Własna nowoczesna chemigrafia 
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PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA, 0. W. w ŁQBZ: 


uruchomiła sprzedaż tygodniową (od 17—22 marca) 


win owocowych i soków 


kalend. histor:; 7,05 Muzyka; 8,00 Dziennik; | mikrofonie" 


odp. udz, 
Zwirki 17 
206-42 
223-29 
223-08 
223-29 
156-81 


Z) 


ul, DASZYŃSKIEGO nr 2 


słuchaczy wyższych uczelni 
—za okaz aniem legitymacji. 


oraz dle 
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Cao znssepSszurmiy przez Ed 


= 
# $P 
17,00 (z:Lodzi) „Podwieczorek przy 
Wyk.: M. Bielicka — śpiew, d: 
Sztotler — piosenki, R. Gierasieński — mono 
log, Łódzka Czwórka Radiowa, Orkiestra B-ci 
Łopałowskich, F. Leszczyńska — foriep, M. 
udzki — konfer: 18,15 „5 minut poezii"; 18,20 
Audycja wojskowa; 18,50 (z Łodzi) „Z życia kul 
ituralnego Łodzi* — 1. Fel: M. Jastruna pi. 
„Rozmaitości“ (Mistycyj; 2. Omówienie naj- 
bliższego numeru ;;Kuźnicy* w opr, J. Ma- 
łuszyńskiej; 19,05 (z łodzi] W ramoch audy 
cji „Uśmiech i pioseka* — Film radiowy pió- 
ra A. Knox'a pt: „Ogród szczęśliwości?” w 
reż: Z: Kopolki; 19.30 Przegląd tygodnia — 
Komentarz wydarzeń zagranicznych: 19,40 
Aktualnbści dźwiękowe; 19,57 Sygnał czasu; 
20,00 Dziennik; 20.25 Pieśni rosyjskie w wys. 
A. Szletyńskiej; 20,40 Korcert Sskstetu P.R. z 
udziałem T: Dąbrowskiego — śpiew; 21,05 
Ciekawostki literackie; 21.15 ,;U naszych przy= 
jaciół'; 21.45 (z Łodzi) Skecz wą. E. Wylda 
pi: „Słowo honoru” w rodiof. E. Woźniak; w 
reż. T: Markowskiego; 22.00 Kwadrans prozy; 
22,15 Program na jutra; 22,25. (z łodzi) Kon- 
cert życzeń (część 1); 23,10 Ostat. wiad. 
dziennika radiowego; 23,30 (z łodzi) Wiado 
mości sportowe; 23.33 (z otdzi) Program na 
dzień jutrzejszy; 2336 [z Łodzi) Koncert ży” 
czeń (część 11); 23,57 (z łodzi) Zakończenie 
audycji i Hymn. 


kiew'cz; 


Dziś 1 codziennie komedią Hennquina i| ZACHETA (ul. Załersko 28) 
Vabera pt. „Pam Prezesowa” w opracowa-| »ULICA ZŁOCIŃKCÓW" 


na papierze nie jest rękojmią dobrego działania aparatu, ale fachowe 
wykonanie przez zagranicznych specjalistów. I 


niu i z piosenkami Jerzego Jurandota, muzyką 
Franciszki Leszczyńskiej i Mieczysława Porwita, 


| 


; 18.30; 20.30 niedz. 14,30. „Gdynia*—15; 17,30; 


Kino „Roma”, „Heal? pocz. seansów—16,30; 


Udział biorą: Janina Draczewska, Stefcia | 19,45: niedz. 12.30. „Stwowy”* — 1530; 18; 
Górska, Stefania Grodzieńsko, Regina Gra- | 20.30: niedz. 13 „Włókniarż* — 16; 18; 20; 
bowska; Henryka Stankiewicz, Zygmunt Chmiej niedz. 14; „Wisła” — 16; 18; 20, niedz. 14; 
lewski, Edward Dziewoński, Marian Dabrow-!.Tecza* — 4 seconse dziennie — 14.30: 16.30; 
sk, Wacław Jankowski, Wacław Kucharski | 1830; 20.30: Przedwiośnie" — 16; 18: 20; 


Józef Matuszewski, Józeł Porębski. Jerzy Pi 
chelski, Kazimierz Powłowski 1 Stełan Witas 
Początek przedstawienia o godz. 19.30 


l „Adrio“ — 16.30; 18.30 20.30; niedz: 14,30: 
Pozostałe kina rozpoczynają seanse o go- 
dzinie 16; 18; 20 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 
LECZNICA=PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3, po- 
rady ambulatoryjne i domowe lekarzy specja: 
listów. Analizy Przyjęcia 10—12. tel. 216-48. 
Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW speg chorób 
wenegrycznych 1 skórnych, Al. 1 Maja 3. Przyj- 
muje od 8—10 i 4— 7. Tel 212-88, 

Dr. RATAJ-ZURAKOWSKĄ, speclolistka cho- 


rób skórnych i wanerycznych u kobiet, kosme- 
tyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—1 | 
3—5.30. 


Dr. MARIA WILKOWA. choroby oczu; przy|- 
muje od 4-tej do 6-tej — Świętokrzyska 6, 
tej. 179-80. 

Dr ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece. Akusze- 
ria — powróciła i przyjmuje obscnia Łódź ul 
Piotrkewsko Nr 70 m. 8. Tel. 212-2 codzien 
godz. 3—6 ppoł. z wyjątkiem sobót, niedz'el 
i świąt. 

Lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie ze 
bów i jomy ustłńej „zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268.91. 

kupno = sprzedaż 
UWAGA! Tylko hurtowo skórgumy 3 mm, 4 
mm i 5 mm kauczuk do korków ji skór, glazurę 
bezbarwną, proszki atramentowe i leja do de 


tel 


stanie nie drogo. Wiadomość 114-79 
godz. 9—16: | 


PŁYTY: Teatr Kameralny Domu Żołnierza za- | 


kupi natychmiast: 1) Antoni Dworak op. 100 
Larghetto z sonaty .G-dur na skrzypce i for- 
łepian, 2) Weber „Zaproszenie do woo"! 


w „Piękna Hele 
gones' —-=wale i 
ślawfox, 


i | EMP) 
szukują koto 


Bżóżme 


TŁUMACZ przysięgły angielskiego, rosyjskie- 
gô, francuskiego, niemiackiega — Norutowi:. 
cza 74, tel. 2764-18. 


P DERSOM MPATE 


RUTYNOWANEJ moszyništk; poszukuje Spół- | - 
z podaniem | 


dzielnie Wydawnicza, Oferty 


styczną techniczną poszukuje Spółdzielnia 
Wydawnicza de wydawnictw  ksiażkowych. 
O podaniem kwalifikacji i warunków 


Karëktor" 


ferty z 


b 


PRZYJMIEMY majstra tkackieqo, krochmalorza 
osnów. Wymagana kilkuletnia praktyka. Tka- 
czy na krosna 3 Ząłaszoąć sie. Pań- 
stwowe Zakłady Przemysłu Bawelrianago Nr. 
18, Łódź 6-8, Wydział Personalny. 


angielskie 


P.Z.Dz. Hirszberg i Wilczyńsk:) 


Al- 


czyń. Zgłoszenia osobiste wroz z 


Zycioryse do 
Wydziału Personalnego. 


| PAŃSTWOWE Zakłady Przemysłu Dziewior- 


skego Nr. 3 w łodzi, Sienkiewicza 62/84 po- 


praktyka, 


długoletnia 
znajomość montażu i produkcji zmieni pracę, 
Oferty kierować do redakcji pod: „Technik”. 
Z saze iaioe ief anza ra sp 
ZGUBIONO 


legit 


portfel 


m strzows 


z kartą rozpoznawczą, 


CKA, 


oraz le 


pean 


Z: 


Uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem. 


| 
| 


PPR | 


v zam.'w Alek- | 


| 


Łódź, 


Szybke 


nowych. 


SPRZEDAŻ 


podaje do 


że w dniu 19 marca 1947 
w magazynie C. Zb. P. 8: 


i 


1 
Dziś 2 przedstawienia komedii Henne- 
quina  Vebera pł, 


„Pan: Prezesowa” 


s........ 
Rh 


—— 


—— e 
.. T 


ë w opracowaniu i z piosenkomi lerzego :) 
4; Jurandata, z muzyka: Franciszki Lesz-e :) 
t: czyńskiej i Mieczysława Porwita. 5 
(: Udział biorą: Janina Draczewska, Stef- :) 
t: cia Górska, Stefania Grodzieńska, ke- J) 
ë qna Grabowska, Henryka Stankiewicz, :) 
£: Zygmunt Chmielewski, Edward Dzie- $} 
t: woński, Marian Dabrowski, Wacław H 
t; Jankowski, Wacław Kucharski, Józef :) 
(: Matuszewski, Jerzy Pichelski, Kazimierz $? 
t: Pawłowski, Józef Porębski i Stefon Wi- 34 
(: tas 3) 
x: Pocz. przedst. o godz. 1630 i 19,30: 34 


SPORTOWO NET POP niy ha ko W. 
mes 
ZET TOSZEK PESEE “pasamp't>arnarumunuupqanasacsuqaqamaqsspsns” 


CZYTAJCIE i OGŁASZAJCIE SIĘ 


w „GŁOSIE 
ROBROTNICZYW" 


najpopularniejszym dzienniku 
w wciewództwie 


: Sienkiewicza 2 
Naprawa wszelkiego typu radioodbiorników. — Montaź 
Tanio 


ROA OCD ananas, 


Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi 


aukcyjna sprzedaż rękawiczek starych używanych 
w ilości 8.000 par. 


Feflektanci moga obejrzeć towar w domu aukcji 
w godz. od 9 rano do 11. 


Fachowa 


RZEUNEC OMA 


AUKCYJNA 


a: RANCHO 


wiadomości, 


r. o godz. 12 odbędzie się 
w Łodzi, Piotrkowska 260 


SED 3532 sas i DZE DZ. 
TEATR KOMEDII! MUZYCZNEJ „LUTN 

Piotrkowska 243. Tel. 107-25 
Godz 


ló i 17 


„KRAINA UŚMIECHU" 


w rolach głównych: 

H. Makowska-Medrzyńska i M. Ślaski 
Kaso teatru czynna ód godz. 11 

Eg 


#ú/Šezsr ec hs siet 


— Nie podoba mi się twój narzeczotył 
Put p - . | 
— LUaC2e0% 
— On jest kosjerem, a kasjer często lubi 
uciecl 


Nr 75 


adzinie 17-ej odkodzie się zebranie w świetli- 


Sh. 8 GŁOS ROBOTNICZY 
Z żucia mortii Ze sportu 
DYREKTORZY I KIEROWNICY PPR-OWCY ° e e e 
Z PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO! 5 
„zycze Nim zadzwiecza klingi... 


| 
cy Komitetu Łódzkiego PPR. Sprawy ważne. 
Obecność obowiczkowa. 


18 WSPÓLNYCH ZEBRAŃ PPR. i PPS. 


W poniedziałek 17 marca odbędą sie 
wspólne zebrania kół PPR i PPS w następują 
cych fabrykach dzielnicy Prawej Śródmiej- 
skiej: k 

O godzinie 18-ej zebrania kół fabryx i in- 
w'ytucjł: Monopol Tytoniowy przy ulicy Xo- 
pernika 62, „Miiller í Seidler", przy ul. Że- 
gemskiego 94, „Ficl” przy ul. 28 Pułku Strzel- 
ców Kaniowskich 44 „Eiserł i Schweikert’ 
przy ul. Gdańskiej 47, „Rek ' przy ul. 1-go 
Maja 31-33, Fabryka Szpulek Kopernika 17, 
Bierger” Gdańska 118, „Finster” przy nl. Po- 
gonowskiego 81 I „Geppert” przy ul. Podleś- 
nej 3. 

O godzinie 14-ej 
»Flakier” 
kowa 25. 

O godzinie 13,30 „Tempo” 6-go Sierpnia 
25, „Gutman” Poqonowskiego 5 — 7. i 

O godzinie 15,30 „Fobryka Obuwia Nr 2, 
uStolpert”" Wólczańska 66, 

O godzinie 16.30 „Elektrobudowa” Koper- ' 
nika 58, 

O godzinie 18-ej Kompania Ruchu, Gdań- 
Ika 28, 


wTycen”, 
Wólczańska 50, 


Andrzeja 78, 
„RKinderman” Łą- 


OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW PPR. 

Dziś o godzinie 10-ej rano odbędzie się 
zebranie członków PPR i sympatyków dziel- 
nicy Widzew w lokalu własnym przy ul. Ar- 
mii Czerwonej 38, 


ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ 
We wtorek 18 marca o godzinie 16-ej od- 
będzie się odprawa sekretarzy kół Lewej 
Sródmiejskiej w lokalu własnym przy ulicy 
Południowej 11, Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIA KÓŁ 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w nasiępujących dzielnicach 


BAŁUTY: 

O godzinie 15-ej zebranie koła wiejskiego 
Radogoszcz. ` 

O godzinie 10-ej rano zebramie kola Rey- 
montów. 


STAROMIE]SRA: 

O godzinie 9,30 rano zebranie terenowe- 
go kole „Nowa Złotno”. 

O godzinie 10,30 rano zebranie koła tere- 
nowego „Doły” 


GÓRNA LEWA: 

Odprawa prelegentów Dzielnicy Gómej 
Lewej odbędzie sie dnia 18 marca o godzi- 
nie 16-ej, 

Punktualne stawiennictwo obowiązkowe 
pod rygorem partyjnym. 


KOMUNIKAT BIURA HISTORII PARTII 

Komisja Kontroli Partyjnej Łódzkiego Ko- 
mitetu PPR, zwraca się z apelem do rodzin 
1 znajomych tow. Malinowskiego Wacława, 
Augustyniaka Eugeniusza i Zgodzińskiego Ja- 
na zamordowanych w Poznaniu w roku 1944 
przez Niemców 1 dostarczenie. danych bio- 
graficznych dotyczących działalności zamor- 
dowanych, celera upamiętnienia Ich sylwetek 
w Historli Partii. 

Wszelkie te dane doesfarczone być powin- 
ny do Łódzkiego Komitetu PPR. Łódź, ul, Sien- 
kiewicza 43a 4 piętro na ręce tow. Berskiego. 
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WIECZOREK TANECZNY 


Akademicki Zwięzek Walki Młodych za- 
wiadamia, iż w niedzielę, dnia 16 bm. o go- 
dzinie 16 — 22-ej w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 48—16 odbędzie się WIECZO- 
RER TANECZNY PRZY ADAPTERZE. Zaprasza- 
my koleżanki i kolegów. Wstęp za okaza- 
niem legitymacji studenckiej. 


UWAGA AKADEMICY - PEPEROWCY! 
Egzekutywa Akademickiego Koła PPR 
tawiadamia, że w środę dnia 19 marca br © 
godzinie 19,30 w Łódzkim Komitecie Path, 
Sienkiewicza 49 odbędzie się 
NADZWYCZAJNE ZEBRANIE KOŁA 
w sprawie wydemnia stałych legitymacji. 
Ohecność obowiązkowa pod rygore 2 par- 
yfnym. 
Należy przynieść 
cje partyjne. 


tvmczasowe legityma- 


Elita szermierzy 


Cztery wspaniałe puchary oczekują na 
dzisiejszych zwycięzców ogólnapol- 
skich szermierczych mistrzostw w “ime | 


Puchary zostały ofiarowane przez firmę 


Kantor dla zwycięzcy w szabli. przez 


Przed meczem Polska— 


Czy płk. Marchwiński 


odmówi swej pomocy bokserom? 


Jak się dowadujemy; w związku z] 
przygotowaniami do meczu międzypań- 
stwowego Polska — Szwecja; który od- 
być się. ma w Łodzi dnia 27 bm:; Łódzki 
Okręgowy Związek Bokserski ma zwró- 
cić się z prośbą do pułkownika Mar- 
chwińskiego o przydzielenie większych | 
rezerw milicji celem 
rządku przed i wewrątrtz hali: 


Trzeba się bowiem liczyć z tym; że|wania się do pięściarstwa łódzkiego 1 
na mecz przybędzie z pewnością wiele ļtym razem nie odmówi swej pomocy 
osób z poza Łodzi: Halą zaś na Widze= |! organizatorom: 


zapewnienia po- | chwiński; 


walczy dzisiaj o mistrzostwo Łodzi 


wiceprezesa ŁOZŃz. ob. Kawałka, dla f w dużej sali YMCA o godzinie 19 zapo- 
zwycięzczyńi we florecie pań i pozostałe | wiadają się z2 względu na starł wiel 
dwa puchary dla nailepszago florecisty czołowych naszych szermierzy bardzo 
i szpadzisty — przez LOZ Szermierczy. ciekawie. s 1 

Dzisiejsze finały, które rozpoczną Sie Duże zwłaszcza zątnteresowanie budzi 
pierwszy po wojnie występ pań na łódz- 
kiej planszy. Nie badzie wprawdzie 
wśród nich łodzianek. gdyż niestety, ło- 
dzianki, chociaż z nich kilka trenuję szer- 
mierke, nie dają się jeszcze namówić na 
publiczny występ. Mistrzostwa Łodzi mo- 
że jsdnak będa punktem zwrotnym i za- 
wodniczki nasze ujrzawszy swe koleżan- 
ki nabiorą większei ochoty do treningów 
i wkrótce same staną na planszy, jako 
groźne przeciwniczki Ślązaczek, czy war- 
szawianek. 

W konkursach maskich łodzianie po- 
winni odegrać poważną role. Takie na. 
zwiska jak Banaś, Bachman, Daiwłow- 
ski, por. Fokt, Kazimierczak. czy Łapiń- 
ski nie potrzebuja chyba reklamy. 

Początek zawodów (przedboi) wyzna- 
czono już fa godzinę 9 rano. Półfinały 
zaś rozpoczną się o godzinie 15, a finały 
o godzinie 19. 


szwecja 


wię nie będzie mogła pomieścić więcej 
widzów jak 3.100. Że tłok będzie ogrom 
ny i; że różni ;;kombinatorzy”* będą się 
starali robić zamęt; organizatorzy są ną 
to przygotowani i z tych względów bę- 
dą prosili naszą milicję o pomoc: 
Spodziewamy się; że pułkownik Mar- 
który już niejednokrotnie: dał 
dowód swego przychylnego ustosunko- 


Bział oficialmy Ł.©.Z.f. 


Komunikat Wydziału Sportowego Nr. 17 


1. Zgodnie komunikatem WSPZB 
przypominamy klubom © obowiazku 
składania zapotrzebowań na książeczki 
zawodnicze dla wszystkich czymnych ża- 
wodników. Zawodnicy nie posiadajacy 
książeczek zawodniczych nie mogą brać 
udziału w zawodach. 

2, Zgodnie z komunikatem WSPZB z 
dnia 9.8. 1946 r. przypominamy wszyst- 
kim klubom o zakazie wpisywania daty 
zgłoszenia zawodnika na II cześci karty 
zgłoszenia. Czynność ta należy wyłącz- 
nie do Wydziału Sportowego ŁOZB. 
Karty nie wypełnione w wyżej podany 
sposób będa zwracane klubórń z powro- 
tem. i 


Z życia klubów fabrycznych 


z 


Pomyślny rozwój k. s. „Victorii“ 


Przy PZPB Nr 8 przy ul: Kilińskiego 
Nr 2 powstał niedawno staraniem Dy- 
rekcji szczególnie ob: Grossg Ludwika; 
kier: personalnego ob: Jóźwiaka Edwarda 
oraz Rady Zakładowej w osobe ob: Ci- 
chockiego Kazimierza — klub pin: RKS 
„Victoria: 

Klub posiada sekcję piłki nożnej; któ- 
ra w ub: roku była bardzo żywotną; 
rozgrywając coraz nowe mecze; osiąga- 
jąc dobre wyniki jak zwycięstwa ze 
Skrą bafucką; drugą drużyną Polonii 
warszawskiej; DKS; Elektrownią i in: 


Obecnie przygotowuje „się do sezonu | może się poszczycić nawet zwycięstwa: 
;;ping-pongo | mi nad. drużynami »A klasowymi: 


Kto gra dzisiaj ©Q/Dzisiejsze imprezy sportowe 


letniego: Istnieje sekcja 


o puchar YMCA © 


Dzisiaj w turnieiu piłki recznej szkół 
średnich o puchar YMCA odbędą się na- 
stępujące spotkania: 

W SIATKÓWCE ŻEŃSKIEJ: 

O godzinie 10, 15 IV Gimn. Państw. — 
VI Gimn. Państw. 

O godz. 10,45 Gimn. Miklaszewskisi — 
Państw. Gimn. i Lic. Handl. Nr 7. 

W SIATKÓWCE MĘŻCZYZN 

O godz. 11.15 52 Gimn. Handl. Miejskie 
— | Gimn. Państw. 

O godz. 11.45 XIV Gimn. Państw. — 
II Gimn. Miejskie, 

W KOSZYKÓWCE MĘŻCZYZN 

O godz. 12.15 52 Gimn. Handl. Miejskie 

— JI Gimn. Miejskie. 


Zawody odbedą się na sali Polskiej 
YMCA. 


R 


| 


CG— c s E 


POCZTÓWKI WIELKA NOCNE po 270.— zł setka 
kolorowe o motywach ludowych i dewocjonalia 
BAZAR KATOLICKI Łódź, Sienkiewicza 45 tel. 157-99 


ZAKUPUJEMY STALE PARAFINĘ, STEARYNĘ i WOSK | 


16.3, 47 r. godz. Il na zawody ŁKS — 
Radomiak 

16.8. 47 r. godz. 16 na zawody „Victo- 
ria“ — Gryf (Weiherowo). 


3. Odnośnie wszystkich zawodników 
którzy będąc zgłoszonymi do indywidu- 
alnych mistrzostw seniorów nie stawili 
się na wadze przed mistrzostwami i do 


tej pory nie usprawiedliwili swej nieobe- 1947 NEES AREON juniorów na rok 
chości Wydział Sportowy zawiadamia,| W wadze muszej Czarnecki Edward 
że usprawiediwienia należy składać na| (Zjedhoczone). 

piśmie z załączeniem Świadectwa lekar- W wadze koguciej Perliński Jerzy 


(Zjednoczone). 
W wadze piórkowej 
niusz (Tęcza). 
W wadze 
(ŁKS). 

W wadze ndlśredniaj U/ianmn=nl. Gli 
fan (ŁKS), 

W wadze średniej Kubat Tan (Ikane), 

W wadze półciężkiej vafat. 

W wadze ciężkiej vacat. 

6, Tytuły , mistrzów seniorów na rok 
1947 zdobyli: 

W wadze muszej 


skiego, wzzlędnie innego zaświadczenia 
motywujączgo nieobecność. Zaświadcze- 
nią należy składać do dnia 19 bm. włącz- 
nie. 

4. Rezerwuje sie terminy: 
13.3, 47 v; na zawody „łęcza” — Fil- 
mowiec'. 


Guzowski Fuge- 


lekkiej Kierus Zygmunt 


Stasiak Tadeusz 


a +» się | (ŁKS). 
wa”; wczesną wiosną. rozpocznię się ; i š 

z . i j ; š w Ç C ` Stefa 
dokończenie rozpoczętego boiska Wła- Azja; koguciej Czarnecki Stefan 


snego przy ul: Smugowej; obecnie za- 


i Woźniakiewicz 
kładą się Sekcję Lekkoatletyczną; w nie- e 2 


W wadze piórkowej 
Stanisław (Zryw). 


długim czasie będzie założona Sekcfa| W wadze lekkiej Mazur Bronisław 
Szermiercza: Istnieje Sekcia Rnkserska; | (Tęcza). . 
zawiązana przed paru miesiącami; a już AE wadze POEZJE Kijewski Jerzy 
dzisiaj może si szczycić niezłymi wy- | 4jednoczone). š 
kasu: 8 š y Si aka 7% średniej Pisarski Józef 


W rozgrywkach o mistrzostwo klasy 
;B” ta młoda i ambitna drużyna zajęła 
drugie miejsee po rutynowanej drużynie 
Ikape: Obecnie drużyna RKS. ;;Vietorii"" 


W wadze półciężkisj Kosiński Włady” 
sław (ŁKS). 

W wadze ciężkiej Jaskóła 
(Tecza). 

7. Delegatami WS na zawody Sa: 

W dn. 18,8, 47 r, na zawody Tęcza — 
Filmowiec ob. Krysiak. 

W dn. 16.3. 47 r, na zawody ŁKS — 
Radomiak (Radom) ob. Kuczkowski. 

W dn. 16,3, 47 r, na zawody Victoria— 
Gryf (Weiherowo) ob. Grządziel. 

Sekretarz Przewodniczący WS 

(—) Ćwiek Zdzistaw (—) Pietruszka Jan 


Stanisław 


Hala Wimy godzina 11: Towarzyski 
mecz bokserski Radomiak — ŁKS: W 
ramach meczu dojdzie do ciekawego 
spotkania Czortek — Marcinkowski: 

Sala YMCA: godzina 15: Półfinały i 
finały szermierczych mistrzostw Łodzi: 


Sala przy ul: Kilińskiego Nr 2 godzi- 


OBIECUJĄCY. SYNKOWIE 


Bracia Wacław i Eugeniusz Marszałek za. 
mieszkali przy ul. Tatrzańskiej 59, uciskli 2 
domu, zabierając rodzicom 31.000 złotych na 
„drobne” wydatki. 


na 16: Mecz bokserski :: Victoria” Ado Z SPA POR 
Gryf (Wejherowo) 0 ç 
Sala YMCA: godzina 10: Drugi dzień Dyżury apiek 
turnieju piłki ręcznej szkół średnich o Sya, arreoa Kc 
24 uc k rutowicza 
puchar Polskiej YMCA; Kowalski, Rzgowska 147 
Wójcicki, Napiórkowskiego 41] 
p ORE Kahane, Limanowskiego % 
Malczewski, Śródmiejska 21 
GZEDGZZEOGZZZOSZZZISSCZZOGZZ= | Smoleń, Karolewska 48 
4 TELEFONY: 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie — 104-44 
Pogotowie PCK — 17-11 
Pogotowia Ubezp. Społeczneł =e 134-15 
Straż Pożarna == 8 
Biuro numerów = 199-00 


"Wydowca: Woj. Komitat PPR w łodzi. Komitet Redokowday Red | Adm T a ka T Tr 


ydowca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redokcyjny. Red í Adm. łód 


D — 11318 


I.A ` 
CENNIK QGŁOSZFN: Drobne ogłasz. po zł 10 — 


ty zł 20= poza 


Zokl, Gref. Sp Wya. 


ź, Piotrkowska 84. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14: Sek 054-2ł 
„łódzki Instytut Wydawniczy“. z: wa: 


— —DD | — —— = w ZET RENE NH" TE WO ZEW W EO NI, 
š ] zo wyraz (najmniejsze zł 100.—), poszukiwanie pracy i poszukiwanie rodzin po zł 5— za 
testem za milimetr szpolty zł 30.— w tekście, zo milimejr szpalty zł 15— nekrologi, = W numerach niedzielnych | świ - 


l Kadak 
Prenumerata zł. 45.— miesięcznie. pedakcja nocna 172-31; 


wyraz (nojmniejsze 50.— zł, za milimetr sznaj 


qtecznych = 60 procent drożej, —— 


